
N. S. Chruszrzow Cena 50 gr Karpacz w zimie

Jako pierwsi w świecie 
torujemy drogę 
z Ziemi ku Księżycowi

MOSKWA (PAP)
Wystrzelenie radzieckiej ra­

kiety kosmicznej oznacza, że 
my, jako pierwsi w świecie, 
torujemy drogę z Ziemi ku 
Księżycowi — oświadczył N. S. 
Chruszczów w przemówieniu 
wygłoszonym na uroczystym 
posiedzeniu Rady Najwyższej 
i Komitetu Centralnego KP 
Białorusi, które odbyło się 3 
bm. w Mińsku z okazji 40 rocz 
nicy proklamowania Republiki 
Białoruskiej.

Chruszczów stwierdził, że 
nowe zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego raz jeszcze przeko­
nywająco wykazuje, iż ustrój 
socjalistyczny stanowi bodziec 
do szybkiego rozwoju gospo­
darki, nauki, techniki i kultu­
ry, otwiera pole do rozkwitu 
uzdolnień i talentów, którymi 
tak hojnie obdarzony jest na­
ród radziecki.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR podkreślił, że zwy 
cięstwo Związku Radzieckiego 
obala oszczerstwa wrogów usi­
łujących oszkalować ustrój ra­
dziecki i socjalizm.

W ciągu 40 lat władzy ra­
dzieckiej — powiedział Chrusz 
czow — naród radziecki doko­
nał gigantycznego wysiłku bu­
dując socjalizm i tworząc po­
tężne państwo socjalistyczne, 
które zajmuje dziś drugie miej 
sce w świecie pod względem 
poziomu produkcji przemysło­
wej i pierwsze miejsce w dzie 
dżinie konstrukcji i budowy 
rakiet międzykontynentalnych, 
uruchamiania sztucznych sate­
litów Ziemi oraz w wielu in­
nych gałęziach nauki i techni­
ki.

-.w (CZY 
TEl

Rok XV Wydanie Ą> Poznań, niedziela poniedziałek 4/5 stycznia 1959 Nr3(4641t

Radziecka rakieta księżycowa
jako pierwszy twór myśli ludzkiej

osiągnęła przestrzeń międzyplanetarną
Rakieta księżycowa przekształci się

w pierwszą sztuczną
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje:
Dnia 3 bm. o godz. 16.00 czasu moskiewskiego, ra­

dziecka kometa kosmiczna znajdowała się nad teryto­
rium Peru. W tym czasie jej odległość od Ziemi wy­
nosiła 237 tys. kilometrów, a od Księżyca 14/ tys. kilo­
metrów.

O godzinie 13.00 stacje naukowe ZSRR obserwujące 
lot rakiety i odbierające informacje naukowe przerwa­
ły łączność radiową z rakietą, ponieważ wskutek obrotu 
Ziemi ukryła się ona za horyzontem.

Dalszy lot rakiety odbywać się będzie tv kierunku za­
chodnim nad Oceanem Spokojnym, gdzie można ją do­
brze obserwować z krajów Północnej i Południowej 
Ameryki.

Mówią polscy naukowcy

Jest to poważny krok naprzód 
w kierunku 

przyszłych lotów międzyplanetarnych 
(AP1)

W niezmierzonych przestrzeniach kosmicznych szybuje dzieło 
rąk ludzkich: rakieta międzyplanetarna. Jest to oczywiście dro­
bina wobec ogromu wszechświata, a przecież przyciąga ona uwa­
gę wszystkich chyba ludzi na ziemi, jako pierwszy twór ludz­
kich umysłów i rąk, wysłany na zbadanie tajemnic Kosmosu.

O ocenę tego osiągnięcia po prosiliśmy wybitnych uczonych 
polskich — specjalistę z dziedziny astronautyki — DR. JANA GA-
DOMSKIEGO oraz astronoma 
NA.

— Jest to niewątpliwie o- 
gromne osiągnięcie — stwier­
dza dr Gadomski — próba jest

PROF. WŁODZIMIERZA ZON-

Dnia 4 stycznia o godzinie 
pierwszej czasu moskiewskie­
go stacje obserwacyjne ZSRR 
znów będą mogły obserwować 
rakietę i odbierać informacje 
naukowe, ponieważ rakieta u- 
każe się zza horyzontu na 
wschodzie

Cała aparatura naukowa ra­
kiety i jej nadajniki radiowe 
funkcjonują normalnie.

Z pomiarów dokonywanych 
przez uczonych radzieckich wy 
nika, iż rakieta przeleci w po- 
•bliżu Ksie.życa l przekształci 
się w pierwszą sztuczną pla­
netę, czyli stanie się sztucznym 
satelitą Słońca. Minimalna od­
ległość rakiety od powierzchni 
Księżyca wyniesie 6—8 tysię­
cy kilometrów.

w znacznym stopniu 
choć w danej chwili 
się, że rakieta raczej 
Księżyc i nie wracając

udana, 
wydaje 
ominie 
w kie-

runku Ziemi, podąży w drogę 
dookoła Słońca. Tak więc po 
raz pierwszy sporządzony 
przez człowieka aparat osiąg­
nął tak wielką odległość, po­
konał pole grawitacyjne Zie­
mi, dotarł w pobliże Księżyca. 
Relacje aparatów zainstalowa 
nych na rakiecie będą niewąt­
pliwie rewelacyjne. Oczywi­
ście na ich odszyfrowanie trze­
ba trochę poczekać.

„Ekspedytorzy” rakiety, wy­
syłając ją w podróż między­
planetarną, mieli właściwie 
cztery rozwiązania:

o którym dotychczas ńic nie 
wiemy. To, że radzieckim nau­
kowcom udało się utrzymać 
bieg rakiety na torze z góry u- 
stalonym, pozwala przypusz­
czać, że nie ulegnie ona szybko 
zniszczeniu. Duża zaś waga ra­
kiety daje podstawy do twier­
dzenia, że jest to dalszy poważ 
ny krok naprzód w kierunku 
przyszłych lotów międzyplane 
tarnych i podróży na sąsied­
nie ciała niebieskie.

Próby te są trudne i kosztow 
ne, ale niewątpliwie opłacają 
się nauce. Umożliwiają bo­
wiem poznanie kresu atmosfe­
ry i właściwości przestrzeni 
międzyplanetarnej. W sumie — 
jest to jeszcze jeden wspaniały 
sukces ludzkiej techniki i my­
śli naukowej.

Uczeni radzieccy obliczyli na 
podstawie pierwszych informa 
cji przekazanych z rakiety, iż 
temperatura na jej powierzch­
ni sięga 15—20 stopni Celsju­
sza.

Wszystkie aparaty, znajdują 
ce się w rakiecie pracują nie­
przerwanie i nadsyłają wyraź­
ne sygnały do stacji obserwa­
cyjnych, znajdujących się na 
Ziemi. Uzyskane tą drogą da­
ne. są natychmiast rozpraco­
wywane i analizowane przez 
uczonych.

Ostatni człon rakiety kosmicz 
nej, ważący 1.462 kg bez pa­
liwa, zaopatrzony jest w spe­
cjalny pojemnik, wewnątrz

go pola magnetycznego, bada­
nie nasilenia i wariantów in­
tensywności promieniowania 
kosmicznego poza polem mag­
netycznym Ziemi, rejestracja 
fotonów w promieniowaniu 
kosmicznym, wykrywanie ra­
dioaktywności Księżyca, bada­
nie podziału jąder ciężkich w 
promieniowaniu kosmicznym, 
badanie składu gazów w prze­
strzeniach międzyplanetar­
nych, badanie kc»rpuskularne- 
go promieniowania Słońca, ba 
dania meteorytów.

W celu umożliwienia obser­
wacji przebiegu o locie ostat­
niego człona rokiety kosmicz­
nej, umieszczono w nim: na­
dajnik radiowy, pracujący na 
częstotliwościach 19,995 i 19,997 
megacykli wysyłający sygna­
ły telegraficzne o długości 0,8 
i 1,6 sekundy; nadajnik radio­
wy, pracujący na częstotliwo­
ści 19,993 megacykli, wysyła­
jący sygnały telegraficzne o 
długości zmiennej: 0,5—0.9 se­
kundy, za pomocą którego o- 
trzymywane są dane, dotyczą­
ce obserwacji naukowych, na­
dajnik radiowy, pracujący na 
częstotliwości 183,6 megacykli, 
którego zadaniem jest do 
konywanie pomiarów ruchu i 
przekazywanie na Ziemię in­
formacji naukowych, specjalna 
aparatura, przeznaczona dla 
wytwarzania specjalnego obło­
ku na kształt ogona sztucznej 
komety.

Rakieta kosmiczna ma na 
swej powierzchni wyryte go­
dło Związku Radzieckiego i na 
pis: „ZWIĄZEK SOCJALI­
STYCZNYCH REPUBLIK RA­
DZIECKICH, STYCZEŃ 1959 
ROKU”.

Waga globalna aparatury 
naukowej i pomiarowej wraz 
ze źródłami zasilania i zasob­
nikiem wynosi 361,3 kg.

Z prac rządu

Precz z brudami Remonty obowiąz

1)
2)

3)

4)

rakieta trafi w Księżyc; 
stanie się sztucznym sa­
telitą Księżyca;
stanie się satelitą układu 
Ziemia — Księżyc;
wyzwoli się z pola grawi­
tacyjnego Ziemi i Księży­
ca i przejdzie we włada­
nie pola grawitacyjnego 
Słońca.

Należy przewidywać, że w 
tym wypadku może nastąpić 
właśnie ta czwarta możliwość. 
Powstałaby wówczas w ukła­
dzie słonecznym jak gdyby no­
wa planetoida, stworzona po 
raz pierwszy przez człowieka.

Dla nauki ogromnie ważne 
są relacje aparatów pomiaro­
wych z trasy rakiety. Po raz

— Przed astronautyką stoi wła­
ściwie wielka niewiadoma — mó­
wi PROF. ZONN — może uda się 
dokonać rewelacyjnych odkryć, 
stwierdzić istnienie istot rozum­
nych poza Ziemią? A może tylko 
potwierdzą się negatywne przypu­
szczenia? Centralnym problemem 
tych przedsięwzięć jest życie poza 
Ziemią. Jeśli uda się odkryć ja­
kieś jego formv przyniesie to re­
wolucję w naszych pojęciach, krze 
cięż szereg naszych nauk, z biolo­
gicznymi na czele, to dotychczas 
nauki wybitnie geocentryczne.

Rewelacje, o których tu mówię, 
może jednak przynieść nie sam 
lot na Księżyc, ale dopiero jego 
dalsze następstwa. Łot na Księżyc 
jest jednak czymś w rodzaju prób­
nej ekspedycji przed podjęciem 
wielkich prób dotarcia na inne 
planety.

Wielkich niespodzianek astrono-

którego znajduje się aparatura 
pomiarowa, dokonująca nastę­
pujących obserwacji nauko­
wych: wykrywanie księżycowe

W 40-lccie
Białoruskiej SRR

micznych po lotach kierunku

pierwszy
możność mierzenia

bowiem uzyskano
natężenia

pola magnetycznego Księżyca,

Następny numer 
tygodniowego, dodatku 
„ft/oufif Świat" 

ukaże się 
w przyszła niedzielę Hbm.

Księżyca raczej nie należy się spo 
dziewać; można przypuszczać, że 
potwierdzą one to wszystko, co 
zaobserwowano dotychczas z Zie­
mi przez teleskopy. Wiele nato­
miast skorzysta na tym fizyka. 
Obrzymim osiągnięciem będzie 
możliwość obserwowania Kosmosu 
spoza atmosfery ziemskiej, która 
dla astronomów ziemskich stanowi 
dość duże utrudnienie w obserwa­
cji. Podobnie niesłychanie ważne 
dla nauki będzie zbadanie tych ga 
tunkówr promieniowania, które do 
tychczas były niedostępne dla ludz 
kich prac badawczych.

Tak, pasja ludzka zawsze była 
motorem największych odkryć w 
dziejach świata — kończy prof. 
Włodzimierz Zonn. — Ona też u- 
zasadnia te próby, których świad­
kami jesteśmy my — ludzie epoki 
największych odkryć i nieosiąga- 
nego nigdy dotychczas postępu 
nauki i techniki.

Notowała: W. KORYCKA

Uroczysty koncert 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 40 rocznicy powstania 

Białoruskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej 3 bm. odbył się 
w Sali Kongresowej Pałacu Kultu­
ry i Nauki w Warszawie uroczy­
sty koncert. Na koncert przybyli 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR — Józef Cyrankiewicz, 
Jerzy Morawski i Adam Ra­
packi, wiceprezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz, człon 
kowie Prezydium Żarz. Gł. TPP-R 
z wiceprzewodniczącym ZG Mie­
czysławem Wągrowskim oraz 
przedstawiciele społeczeństwa sto­
licy.

Na koncercie obecni byli: amba-
sador ZSRR w Polsce

kowe 
nych

Pomoc dla budżetów komunał
Innowacje w handlu

jakości
Znak

Wystawa w Moskwie
Świta nadzieja, że wreszcie 

w naszych miastach i osie­
dlach będzie czyściej i po­
rządniej, niż dotychczas. Newy 
projekt ustawy przesiany 
przez rząd do Sejmu określa 
precyzyjnie obowiązki rad na­
rodowych, administracji nie­
ruchomości, zarządców w zakła 
dów handlowych i gastrono­
micznych w dziedzinie starań 
o higienę i estetykę miast. 
Nareszcie też czarno na bia­
łym zostały wyjaśnione obo­
wiązki dozorców domowych. 
Projekt ustawy przewiduje wy 
soikie kary dla tych, którzy po 
dawnemu, z niefrasobliwym 
spokojem będą tolerować bru­
dy. M. in. grzywnie od 50 zł — 
3000 zł. tak! podlegać będą ci, 
którzy zaśmiecają miejsca 
przeznaczone do powszechne­
go użytku.

terminie remontów. Projekt 
tej ustawy również wpłynął do 
Sejmu. Dotyczy on budynków 
prywatnych i spółdzielczych. 
Dotychczas państwo nie miało 
pełnych możliwości ingerencji 
w ich remonty itp. Ten stan 
rzeczy ma ulec zmianie. Aby 
utrzymać obecny stan izb 
miesizkainych państwo będzie 
łożyło odpowiednie sumy z 
funduszów budżetowych na wy
k on y wanie 
montów,

niezbędnych re- 
zabezpieczając te

sumy na hipotece nierucho­
mości. Kwoty wpłacane przez 
właściciela budynku na fun- 
dusiz gospodarki mieszkanio­
wej będą obracane na umo­
rzenie długu.

Do przywrócenia porządku

Dla rozwoju urządzeń ko­
munalnych wielkie znaczenie 
mieć będzie z kolei uchwała 
Rady Ministrów, zobowiązu­
jąca państwowe zakłady prze 
myślowe do panoszenia częściprzyczyni się również ustawa, , - - , •

której głównym celem jest za- kosztów przy budowie, lub roz 
budowie nip. urząazen wodo-bez pieczenie wykańczania do-

mów mieszkalnych, przebudo- ciągowych, kanalizacyjnych, 
- ciepłowniczych, komuniKacyj-wy ich i ulepszeń, oraz prze- T, - , , ,

prowadzania we właściwym nych. Kaszty te będą proipar- 
 cjonałne w stosunku do zwięk

Gratulacje KG KPZR i Rady Ministrów ZSRR
MOSKWA (PAP)
KC KPZR i Rada Ministrów 

ZSRR złożyły gratulacje uczo- 
" nym, inżynierom, technikom, 

robotnikom i całemu kolekty­
wowi pracowników, którzy 
uczestniczyli w stworzeniu i 
wystrzeleniu wieloczłonowej 
rakiety kosmicznej.

Depesza wyraża niezłomne 
przekonanie, że uczeni i inży­
nierowie radzieccy, jak rów­
nież cały kolektyw pracowni­
ków biorących udział w stwo­
rzeniu i wystrzeleniu rakiety 
kosmicznej jeszcze nieraz 
sprawią wiele radości Związ­
kowi Radzieckiemu i całej po­
stępowej ludzkości nowymi

inżynierom, którzy się do 
niego przyczynili. Gratuluje­
my im ich sukcesu”.

lżonego, lub nowego zapotrze­
bowania danego zakładu na 
wodę, ciepło itp. W ten spo­
sób zostanie poważnie zasilo­
ny budżet rad narodowych na 
wydatki okmunalne.

Piotr
Abrasimow oraz szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dyploma­
tycznych państw socjalistycznych. 
Przybyła także — bawiąca w Pol­
sce w związku z obchodami 40-le- 
cia KPP — delegacja b. działaczy 
Komunistycznej Partii Zachodniej 
Białorusi.

Przed rozpoczęciem koncertu 
przemówienie okolicznościowe wy­
głosił sekretarz naukowy PAN — 
prof. dr Henryk Jabłoński.

odkryciami i osiągnięciami 
światowym znaczeniu.

o

...oraz prez. Eisenhowera
WASZYNGTON (PAP)
Prezydent USA Eisenhower 

skierował w sobotę pod adre­
sem radzieckich uczonych gra 
tulacje z powodu wystrzele­
nia rakiety księżycowej. W 
komunikacie, który rzecznik 
Białego Domu przekazał pra­
sie, czytamy: „udane wystrze­
lenie rakiety kosmicznej, któ­
ra dotrzeć ma w pobliże Księ­
życa, co podano do wiadomo­
ści w ZSRR, stanowi wielki 
krok naprzód w badaniach, 
które prowadzi ludzkość nad 
niezmierzoną przestrzenią kos­
miczni. Zasługa tego zwycię­
stwa przypada naukowcom i

Korzystne zmiany 
w kolejowej komunikacji 
międzynarodowej

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie zakończyły się — 

zwołane przez Komitet Transportu 
Kolejowego organizacji współpra­
cy kolei krajów socjalistycznych 
— obrady, które miały na celu o- 
pracowanie tekstu nowej umowy 

'o międzynarodowej kolejowej ko­
munikacji osobowej, zwanej SMPS 
oraz przepisów służbowych do tej 
umowy.

W naradzie brali udział delega­
ci kolei: bułgarskich, czechosło­
wackich, Chin Ludowych, koreań­
skich, mongolskich, NRD, pol­
skich, radzieckich, rumuńskich, 
węgierskich i wietnamskich.

W wyniku obrad przygotowano 
nowy tekst umowy o międzynaro­
dowych przewozach osób i bagażu, 
która, począwszy od 1 lipca 1959 r., 
ma obowiązywać przez 5 lat. Przy 
gotowano również nowe przepisy 
służbowe, mające obowiązywać na 
kolejach zrzeszonych w organiza- 
cii oraz nowe wzory biletów mię­
dzynarodowych.

Postanowienia zawarte w tekście 
umowy będą bardzo korzystne dla 
pasażerów odbywających podróże 
w komunikacji międzynarodowej, 
jak również dla personelu kas i 
biur podróży.

Sporo miejsca poświęciliśmy 
sprawom budownictwa, teraz 
więc kilka słów o uchwale 
Rady Ministrów w oprawie 
zaopatrzenia rynku w materia­
ły budowlane. Uchwała ta usta 
la organizację sieci handlowej 
prowadzącej sprzedaż rynko­
wą materiałów budowlanych i 
— co najistotniejsze — okre­
śla zasady zaopatrzenia w ma­
teriały deficytowe miasta i 
wsi, tak, by wieś, nie była po-

(Ciąg dalszy na str. 2)

7 milionów 
pracujących

WARSZAWA (inf. wł.)
Nieustannie zwiększa się w 

Polsce zatrudnienie w różnych 
działach gospodarki narodo­
wej. Ilość zatrudnionych w in­
stytucjach, przedsiębiorstwach 
i zakładach uspołecznionych 
w mieście i na wsi (ale bez 
spółdzielczości produkcyjnej) 
dochodzi obecnie do 7 milio­
nów osób i w roku 1959 po­
winna tę cyfrę przekroczyć.

Najsilniejszy wzrost zatrud­
nienia przewiduje się w tym 
roku w gospodarce komunal­
nej, budownictwie oraz usłu­
gach socjalnych i w placów­
kach resortu kultury.

(K. Rzem.)



Na orbicie rakiety
kosmicznej

Opinia światowa zaszokowana
Ci tateczna, niełatwo dająca się wyprowadzić z równo- 

wagi instytucja, jaką jest British Broadcasting Cor­
poration — czyli BBC — w piątek, o godzinie 23, nagle 
przerwała nadawanie komunikatu. Speaker — zmienio­
nym głosem, szybko, dość nerwowo — oświadczył, że 
właśnie w tej samej chwili Radio Moskwa nadaje wia­
domość o wystrzeleniu przez Związek Radziecki rakiety 
kosmicznej na Księżyc!

Sensacyjna wiadomość z szybkością wprost propor­
cjonalną do prędkości rozwijanej przez pędzący w prze­
stworzach pojazd, zaczęła obiegać świat: kręcąc gałką 
radioodbiornika, w ciągu zaledwie godziny o wystrze­
leniu przez ZSRR rakiety kosmicznej usłyszałem kilka­
naście razy w różnych językach i z różnych stron globu.

A przecież sensacji tej należało oczekiwać. Wystrze­
lenie rakiety w kierunku Księżyca przez Związek Ra­
dziecki dla baczniejszych obserwatorów nie stanowiło 
żadnej niespodzianki. Nie tylko dlatego, że prasa ra­
dziecka od dłuższego czasu stale przynosiła coraz to 
nowe rozważania naukowców na tematy podróży mię­
dzyplanetarnych, przy czym najbliższym celem miał być 
właśnie Księżyc. I nie tylko dlatego, że ukazało się sze­
reg fotografii różnych rakiet, czy przyszłych kosmo­
nautów odzianych podczas prób w niezwykłe ubiory. 
Księżycowa rakieta było po prostu „w planie”: stano­
wiła bowiem kontynuację radzieckich sputników, była 
dalszym i wyższym etapem podboju kosmosu przez 
człowieka.

Zapoczątkowanie tej ery w 1957 roku wystrzeleniem 
właśnie przez ZSRR pierwszego sztucznego satelity Zie­
mi, było ogromnym triumfem radzieckiej nauki i tech­
niki. Było — o tym nikt chyba nie wątpi — wynikiem 
wielu różnych prób. Nie ogłaszano o tym sensacyjnych 
wiadomości — komunikaty, jakie dotyczyły trzech ko­
lejnych radzieckich sputników, były zarazem świadec­
twem tego, że eksperyment się udał, że srebrzysta kula 
czy stożek naładowany naukowymi instrumentami, 
osiągnął z woli człowieka wymaganą wysokość, że 
wszedł na orbitę i już pracuje dla nauki. Wszystko 
wskazuje na to, że komunikat nadany w dniu 2 stycz­
nia ma taki sam charakter.

Stare mądre przysłowie powiada: „Nie krzycz hop, 
zanim nie przeskoczysz!” Rosjanie również mawiają: 
„Tisze jedziesz — dalsze budiesz!”, czyli im spokojniej 
jedziesz, tym dalej i pewniej zajedziesz. Rosjanie nie 
uprawiają głośnej sensacji i reklamy. Warto tu podkreś­
lić, że w okresie kilku miesięcy drugiej połowy ubiegłe­
go roku Amerykanie czterokrotnie wystrzeliwali rakiety 
kosmiczne na Księżyc. Ale wszystkie te próby skończyły 
się fiaskiem.

Nowy, 1959 rok, spotkał trzeciego radzieckiego sputnika 
nad Oceanem Spokojnym, w okolicy Wysp Wielkanoc­
nych. Kończył właśnie swój 3183 obrót dookoła naszego 
globu, bez przerwy przekazując naukowcom sygnały z za­
instalowanej na nim radiostacji, zasilanej energią z baterii 
słonecznych. W tym samym czasie, ostatnio wystrze­
lony amerykański sztuczny satelita, zaledwie po kilku­
nastu dniach istnienia, z nieczynnym już nadajnikiem 
radiowym, wchodził w gęstsze warstwy atmosfery. A to, 
jak wiadomo, oznacza bliski kres sztucznego satelity.

Nowy, 1959 rok, rozpoczął Związek Radziecki wy­
strzeleniem rakiety kosmicznej. Znamienny to początek 
roku. Tego roku, który już wkrótce przyniesie otwar­
cie XXI Zjazdu KPZR. Tego roku, w którym narody ra­
dzieckie rozpoczynają siedmiolecie pracy nad urzeczy­
wistnieniem zadań planu mającego przynieść w wyniku 
potężny rozwój radzieckiej gospodarki ZSRR, zajmującej 
obecnie pod względem globalnej produkcji przemysło­
wej drugie miejsce na świecie, ma prześcignąć pod 
względem produkcji przemysłowej na każdego miesz­
kańca najbardziej rozwinięte gospodarczo kraje zachod­
niej Europy — Anglię i NRF, a w ciągu następnych kil­
ku lat prześcignąć pod tym względem Stany Zjedno­
czone.

I kto wie, czy tak bardzo znów odległy jest dzień, o 
którym taką oto wiadomość można było przeczytać w 
szwedzkim dzienniku „Stockholms-Tidningen”:

„Niedawno towarzystwo telewizyjne zadało szereg py­
tań doktorowi Edwardowi Tellerowi, którego w Sta­
nach Zjednoczonych nazywają „ojcem bomby wodoro­
wej”. Jedno z pytań brzmiało:

— Co, pańskim zdaniem, zobaczy przede wszystkim 
na księżycu pierwszy Amerykanin?

Teller odpowiedział:
— Rosjanina.
Warto dodać, że wówczas, gdy dr Teller tak mówił — 

Amerykanie mieli już za sobą cztery próby, a radziec­
ka rakieta jeszcze ku Księżycowi nie szybowała...

Krzysztof ZAREWICZ

sukcesem uczonych radzieckich
NOWY JORK (PAP).
Jak donosi korespondent 

TASS z Nowego Jorku cała 
uwaga Ameryki skupiona 
jest na radżieckiej rakiecie 
międzyplanetarnej. Amerykań­
skie rozgłośnie radiowe i tele­
wizyjne przerwały nadawanie 
normalnego programu i poda­
ły pierwsze krótkie doniesie­
nia o wystrzeleniu rakiety w 
7—10 minut po opublikowaniu 
komunikatu o jej wystrzeleniu 
przez Radio Moskiewskie i

lityków brytyjskich, którzy 
podkreślają ogromny sukces 
uczonych radzieckich.

Cała brytyjska opinia pu­
bliczna śledzi z wielkim zain­
teresowaniem bieg rakiety ra­
dzieckiej w kierunku Księży­
ca.

Święto narodowe Burmy
Depesze z Polski

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego — 

11 rocznicy proklamowania niepo­
dległości Burmy, przypadającego 
w dniu 4 bm., przewodniczący Ra­
dy Państwa — Aleksander Zawadź 
ki wystosował depeszę gratulacyj­
ną do prezydenta Unii Burmań- 
skiej — U Win Maunga.

Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przesłał z tej samej o- 
kazji depeszę gratulacyjną preze­
sowi Rady Ministrów Burmy — 
generałowi Ne Winowi.

agencję 
krótkich 
diostacje 
kańskie

TASS. Następnie w 
odcinkach czasu ra- 
oraz agencje amery- 

podawały uzupełnia-
jące' wiadomości o wystrzele­
niu rakiety jak również wypo­
wiedzi uczonych i polityków 
amerykańskich.

Agencja UPI podaje w swo­
im serwisie szereg wypowiedzi 
uczonych amerykańskich zaj­
mujących się pracami w dzie­
dzinie rakiet, którzy prawie 
jednomyślnie podkreślają, iż 
uczeni radzieccy wysyłając po­
myślnie rakietę w kierunku 
Księżyca osiągnęli bardzo wiel 
ki sukces. Podkreślają oni 
również różnice wagi między 
rakietami amerykańskimi, któ­
re bezskutecznie były wysyła­
ne w kierunku Księżyca a po­
tężną rakietą radziecką zrpie- 
rzającą w kierunku Srebrnego 
Globu.

W doniesieniach z Waszyng­
tonu podkreśla się, że pierw­
sze wiadomości o wystrzeleniu 
przez ZSRR rakiety kosmicz­
nej w kierunku Księżyca o- 
trzymano tam w momencie, 
kiedy odbywało się posiedze­
nie komisji Kongresu do 
spraw przestrzeni kosmicznej 
na temat podwojenia wysiłków 
w sprawie wystrzelenia rakie­
ty amerykańskiej w kierunku 
Księżyca. W uchwale przyjętej 
przez komisję jeszcze przed 
tym nim otrzymała ona wia­
domość o sukcesie uczonych 
radzieckich stwierdzono, iż 
takie osiągnięcie miałoby „o- 
gromne znaczenie dla między­
narodowego prestiżu” Stanów 
Zjednoczonych.

LONDYN (PAP)
Wiadomość o wystrzeleniu 

radzieckiej rakiety międzypla­
netarnej w stronę Księżyca na 
deszła do Londynu w chwili, 
gdy pierwsze numery dzienni­
ków były już wydrukowane. 
Nie zważając jednak na to — 
wszystkie londyńskie redakcje 
przełamały pierwsze kolumny, 
umieszczając na czołowych 
miejscach wiadomości, napły­
wające z Moskwy.

Rozgłośnia londyńska nada­
je wypowiedzi uczonych i po-

Jak podaje lomdyńsfki korespon­
dent PAP, prasa brytyjska po­
święcając bardzo wiele miejsca 
wystrzeleniu radzieckiej rakiety 
księżycowej łączy fakt tón 7. zapo­
wiedzianą wizytą Mikoiana w 
USA i podkreśla, że nie będzie 
on rozmawiał „z pozycji słabo­
ści”. Znaczna część rozważań pra­
sy brytyjskiej poświęcona jest mi­
litarnemu znaczeniu sukcesu ra­
dzieckiego. przy czym wskazuje 
się, iż dane dotyczące rozmiarów 
i wagi rakiety świadczą bezspor­
nie, iż Związek Radziecki wyprze­
dził Stany Zjednoczone i Wielką 
Brytanię.

Czterem 
kim udało

fotografom sżkoc- 
się sfotografować w

kieta skierowana na Księżyc 
osiągnęła II szybkość kosmicz­
ną, przekroczyła III strefę 
przyciągania Ziemi i szybuje 
w przestrzeni międzyplanetar­
nej. Można mieć nadzieję, że 
wkrótce nadejdzie czas lotów 
na inne planety.

Dyrektor obserwatorium a- 
stronomicznego Lwowskiego 
Uniwersytetu Państwowego, 
Moris Eigerson, oświadczył: 
Wystrzelenie radzieckiej rakie 
ty kosmicznej w kierunku 
Księżyca oznacza, że możemy 
już wysyłać rakiety na każdą 
już z. góry wyznaczoną orbitę. 
Jesteśmy teraz w stanie z wiel 
ką dokładnością planować lo­
ty międzyplanetarne do każ­
dej oddalonej części systemu 
słonecznego. Istnieją wszelkie 
dane po temu, by uważać, że 
zbliża się czas, kiedy pierwsi 
radzieccy podróżnicy między­
planetarni wylądują na najbliż 
szej planecie.

nocy z piątku na sobotę ra- r 
dziecka rakietę księżycową.

Posługujac się kilku sil-
nymi anaratami fotograficzny­
mi i filmowymi utrwalili oni 
na błonie 8—9 minut po godzi­
nie 1 długą smugę świetlną.

Możpmr już wysyłać 
rakiety na każdą 

wyznaczoną orbitę
WYPOWIEDZI

UCZONYCH RADZIECKICH
Wreszcie można będzie roz­

wiązać zagadnienie istnienia 
życia na Marsie — oświadczył 
w sobotę w Ałma Acie czło­
nek — korespondent Akademii 
Nauk ZSRR, Gawril Tichow, 
znany astronom radziecki, 
twórca nowej gałęzi astrono­
mii — astrobotaniki.

Ten 84-letni entuzjasta bada 
nia tajemnic Marsa podkreślił, 
że najważniejsze jest to, iż ra-

Rakieta kosmiczna 
na znaczkach pocztowych

MOSKWA (PAP)
W sobotę poszły w świat 

pierwsze listy opatrzone no­
wymi znaczkami pocztowymi, 
które wydano w ZSRR z oka­
zji wystrzelenia wielostopnio­
wej rakiety kosmicznej. Wie­
lobarwny znaczek okoliczno­
ściowy wartości 1 rubla 
przedstawia trzy sputniki ra­
dzieckie i rakietę kosmiczną 
na tle Pałacu Kremlowskiego.

Z prac rządu
(Dokończenie ze str. 1)

krzywdzona 
miasto.

W handlu

przez zachłanne

wprowadza się

KOBIETY ARABSKIE 
NA MANIFESTACJI

Prezydent ZRA Gamal 
Abdel Nasser obecny był w 
Port - Saldzie na masowej ma­
nifestacji ku czci Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej. W ma­
nifestacji wzięły udział także 
kobiety. Na zdjęciu defilują 
one przed prezydentem Nas- 
serem i marszałkiem Abdul 
Hakimem.

w ogóle szereg innowacji. Do 
na jznamienniejszych należy 
powołanie do życia — na mocy 
uchwały Rady Ministrów — 
zjednoczeń państwowych przed 
siębiorstw handlu wewnętrz­
nego. Do zakresu działania 
tych zjednoczeń należeć bę­
dzie m. in. opracowywanie dla 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych dyrektywnych 
wskaźników planów w handlu 
(bieżących i perspektywicz­
nych), analiza i inspekcja wy­
konania planów przez przed­
siębiorstwa, organizowanie i 
realizowalnie wspólnych akcji, 
np. wspólnych inwestycji, bu­
dowy wspólnych obiektów go- 
spodairczych, udzielanie pomo­
cy przedsiębiorstwom w zakre 
sie postępu organizacyjnego,

ekonomicznego, technicznego 
itd. itp.

Innowacją, która niewątpli­
wie wzbudzi zainteresowanie 
konsumentów jest wprowadze­
nie na podstawie uchwały 
Rady Ministrów oznaczania 
wyrobów znakiem jakości. O 
zaszczyt takiego oznaczania 
mogą ubiegać się tylko wyro­
by, odpowiadające najwyższe­
mu poziomowi produkcji kra­
jowej. Dla wyrobów reprezen­
tujących klasę światową może 
być ustalony przez prezesa 
Polskiego Komitetu Normali­
zacyjnego znak jakości klasy 
specjalnej.

Zakłady produkujące towar, 
wyróżniony znakiem jakości 
mają prawo do szczególnych 
udogodnień, m. in. w zaopa­
trzeniu surowcowym do spe­
cjalnej premii. Oby jak naj­
rychlej i jak najwięcej było 
tych towarów 1-szej klasy.

Pomoc ZSRR

Fot. — CAF

C
DŻAKARTA (PAP)
W stolicy Indonezji podpisane zq 

stało 3 stycznia porozumienie, na 
mocy którego Związek Radziecki 
udzieli Indonezji pożyczki na In­
westycje przemysłowe i rolnicze. 
Premier Indonezji Djuanta oświad­
czył, że pieniądze te użyte zosta­
ną na budowę huty żelaza i stali, 
fabryki superfosfat.ów, zakładanie 
nowych dróg i pól ryżowych.

Z innych prac rządu w ostat 
nim okresie na szczególną 
uwagę zasługuje uchwała Rady 
Ministrów, zezwalająca orga­
nizacjom społecznym na pro­
wadzenie działalności gospo­
darczej (np. w dziedzinie usług, 
produkcji i obrotu towaro­
wego) w celu zasilenia swoich 
funduszów organizacyjnych. 
Dochody czyste nie powinny 
jednak w sumie przekraczać 
wydatków na realizację zadań 
statutowych. /

Wreszcie na zakończenie 
wiadomość o uchwale Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów w sprawie zorganizo­
wania polskiej wystawy prze­
mysłowej w Moskwie. Impre­
za ta ma się odbyć we wrze­
śniu 1959 r. Będzie ona sta­
nowiła niejako przegląd na­
szych możliwości eksporto­
wych do ZSRR. F. Bor.

Nowe oddziały 
Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej

Z okazji pobytu delegacji TPP-R 
w' Związku Radzieckim, z marszał­
kiem Wycechem na czele, wileński 
„Czerwony Sztandar” zamieścił 
artykuł pt. „W przyjaźni narodów 
— nasza siła”. Dziennik wileński 
pisze, że rok 1958 zaznaczył się oży­
wieniem stosunków kulturalnych, 
gospodarczych i naukowo-technicz- 
nych pomiędzy narodami ZSRR 
a Polską Ludową. W listopadzie 
1958 r. zawiązał się w Wilnie od­
dział Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej, który, jak pisze 
„Czerwony Sztandar”, _ „zacieśni 
jeszcze bardziej przyjaźń narodów 
litewskiego i polskiego”.

Szczególnie ożywiona jest współ­
praca na polu naukowym. Jak 
oświadczył przewodniczący oddzia­
łu litewskiego Towarzystwa PRP 
prof. Żiugźda, pomiędzy litewską 
Akademią Nauk a polskimi pla­
cówkami naukowymi istnieje sta­
ła wymiana prac naukowych. Li­
twa wysłała już 10 tys. mikro­
filmów do Instytutu Historii Lite­
ratury PAN i otrzymała w dro­
dze wymiany 800 cennych mono­
grafii i periodyków. Z Poznaniem 
utrzymywany jest kontakt z To­
warzystwem Etnograficznym- 
Współpraca z instytucjami nauko­
wymi w Poznaniu będzie rozsze­
rzona.

Oprócz oddziału TPR-P w Wilnie 
założono w 1958 r. analogiczne od­
działy na Białorusi w Mińsku, na 
Ukrainie w Kijowie, w Stalingra­
dzie i w Kazachstanie. (fh)

Na zdjęciu: Powstańcy ku­
bańscy po zdobyciu posterun­
ku wojskowego.

Fot. CAF

NOWY JORK (PAP)
W sobotę rano w Hawanie 

nadal trwał strajk powszech­
ny. Ruch handlowy zamarł zu 
pełnie. Poprzedniego wieczoru 
w parku centralnym zebrało 
się na wiecu około 5 tys. ro­
botników, którzy witali owa­
cyjnie wkraczające triumfal­
nie czołówki wojsk Fidel Ca­
stro.

dania wszystkich współpra­
cowników Batisty uznanych za 
winnych.

Według oceny hawańskiego ko­
respondenta agencji United Press 
International na podstawie danych 
uzyskanych ze stacji pogotowia ra 
tunkowego, w wyniku ostatnich 
zajść zginęło w stolicy 50 osób, a 
około 150 jest rannych. Nie są to 
jednak cyfry ścisłe, zważywszy, że 
w piątek późnym wieczorem roze­
grała się w pobliżu pałacu prezy­
denckiego w Hawanie trzygodzin­
na bitwa oddziałów milicji i woj­
ska z resztkami straży przybocznej 
Batisty i jego poplecznikami za-
barykadowanymi poszczegól-

Sam przywódca powstańców 
oczekiwany jest w Hawanie z 
godziny na godzinę. Jak poda- 
je „New York Times” w skład 
nowego rządu pod przewodnie 
twem dr Urrutia wejdą przed 
stawiciele różnych ugrupowań 
politycznych, wrogich reżimo­
wi Batisty oraz reprezentanci 
armii.

Oddziały milicji pomagają 
przebywającym w Hawanie o- 
bywatelom amerykańskim, 
przeważnie turystom, w ewa­
kuacji.

Według danych Departamen 
tu Stanu, do USA przybyło już 
około 500 uchodźców z Kuby, 
zwolenników obalonego reżi­
mu. Jak pisze „New York Ti­
mes” kraje Ameryki Łaciń­
skiej uważają, że Stany Zjed­
noczone „otwierają na oścież 
drzwi przed obalonymi dykta­
torami i ich stronnikami”. 
Rzecznik powstańców kubań­
skich w Waszyngtonie — Be- 
tancourt oświadczył, że nowy 
rząd będzie się domagać wy-

Kongres studentów NRF 
przeciwko 
zbrojeniom atomowym

BERLIN (PAP)
W Berlinie zachodnim rozpoczął 

się w sobotę dwudnioWy kongres 
studentów przeciwko zbrojeniom 
atomowym. Bierze w nim udział 
318 delegatów z przeszło 20 uniwer 
sytetów NRF i zachodniego Berli­
na oraz około 200 zaproszonych go­
ści z NRF i z zagranicy. Adenaue- 
rowska CDU oraz organizacja stu­
dentów chrześcijańsko - demokra­
tycznych (RCDS) wypowiedziały 
się niedawno przeciwko zwołaniu 
tego kongresu oświadczając, że or­
ganizowanie kongresu antyatomo- 
wego w Berlinie po ogłoszeniu pro 
pozycji radzieckich jest dowodem 
„braku odnowiedzialności połitycz
nej”. nie wysłała swego
przedstawiciela na kongres.

nych domostwach. Liczba rannych 
w tych starciach oceniana jest na 
450 osób, zabitych zaś — na 50. 
Zwolennicy b. dyktatora ponieśli 
całkowitą klęskę. Całą noc z piąt­
ku na sobotę trwała w poszczegól­
nych dzielnicach Hawany strzela­
nina.

Kubański Czerwony Krzyż zwró 
cii się o pomoc do Międzynarodo­
wego Komitetu Czerwonego Krzy­
ża w Genewie.

Castro w przemówieniu nadanym 
w piątek przez rozgłośnię w San­
tiago oświadczył m. in. że junta 
wojskowa pod wodzą generała 
Cantillo, utworzona po ucieczce 
Batisty, zawiodła pokładane w niej 
zhufanie pozwalając uciec dykta­
torowi i jego poplecznikom — 
zdradzając w ten sposób rewolu­
cję. Batista i szef sztabu armii za­
brali ze sobą 300 min. pesetów. 
stwierdził Castro (peset kubański 
ma wartość równą amerykańskie­
mu dolarowi). Przywódca powrstań 
ców kubańskich liczy się z tym. że 
Republika Dominikańska może 
stać się wkrótce ośrodkiem ruchu 
kontrrewolucyjnego, jednakże — 
jak dodał — „ludność tamtejsza 
miała możność nauczenia się w 
jaki sposób obala się dyktaturę”.

Oprócz Urugwaju uznanie nowe­
go rządu kubańskiego zapowiedzią 
ła Wenezuela i Honduras.

USA nie powinny 
popierać dyktatorów

WASZYNGTON (PAP)
Brat prezydenta USA dr 

Milton Eisenhower, rzeczo­
znawca w Sprawach Ameryki 
Łacińskiej, złożył ostatnio pre 
zydentowi raport, w którym 
podkreśla, iż nieporozumienia 
między Stanami Zjednoczony­
mi a krajami Ameryki Łaciń- 
sikiej wydają mu się jeszcze 
poważniejsze niż w 1953 roku.

Dr Eisenhower, który w 
sierpniu ubiegłego roku odbył 
podróż po krajach Ameryki 
Łacińskiej, zaleca w swym ra­
porcie, by Stąny Zjednoczone 
przestały popierać dyktator­
skie rządy w niektórych z 
tych krajów. Proponuje on po­
wołanie specjalnej rady, któ­
ra współpracując z sekreta­
rzem stanu Dullesem usta­
lałaby linię polityki USA wo­
bec państw południowo-ame­
rykańskich.

Warto zaznaczyć, że dr 
Eisenhower w raporcie opra­
cowanym już kilka miesięcy 
temu zapowiadał nieuniknio­
ny upadek dyktatorskich rzą­
dów Batisty na Kubie.



Tym razpm w terenowym przemyśle

Reorganizac j a
przedostatniachyba...

Z nowym rokiem 
pracę nowo utworzony

podjął 
(a wła-

ściwie reaktywowany) Wydział 
Przemysłu Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Jednocześnie w to­
ku organiizacjd jest Zjedno­
czenie, którego zadaniem bę­
dzie bezpośrednie nadzorowa­
nie działalności produkcyjnej 
zakładów przemysłu tereno­
wego w województwie. Wspom 
niane instytucje rozpoczynają 
działalność w miejsce prze­
chodzącego w stadium likwi­
dacji Wojewódzkiego Zarządu 
Przemysłu, którego dotychcza­
sowy kierownik — A. Cwoj­
dziński obejmie stanowisko 
dyrektora Zjednoczenia.

Funkcje kierownika i za­
stępcy kierownika Wydziału 
Przemysłu objęli ekonomiści 
— mgr Dyonizy Balasiewicz 
(dotychczasowy wicedyrektor 
Oddziału Wojewódzkiego Ban­
ku Rolnego) oraz Jerzy Otwi- 
ńowski. Wydział mieści się 
przy ul. 27 Grudnia 15, przy 
czym — jak zapewnia jego kie­
rownik — ogólna liczba pra­
cowników w związku z „po­
działem” Zarządu Przemysłu 
na Wydział i Zjednoczenie, nie 
ulegnie w zasadzie zmianie.

— Jaki jest zasadniczy cel 
— pytamy mgr Balasiewicza 
— owej reorganizacji?

— Chodziło w głównej mie­
rze o rozdzielenie funkcji bez­
pośredniego zarządzania przed­
siębiorstwami państwowymi od 
funkcji administracji państwo 
wej w stosunku do wszystkich 
sektorów. Obie te funkcje 
skupione były do tej pory w 
jednej komórce, jaką był Wo­
jewódzki Zarząd Przemysłu. 
Stan taki powodował kolizje 
rozmaitego typu — na tle o- 
peratywnych obowiązków b. 
WZP.

— A główne zadania Wy­
działu?

— Podejmujemy w tej chwi­
li prace, związane z planem 5- 
letnim a także z dokumenta­
cją przemysłu terenowego na 
terenie Wielkopolski. Mamy 
się zajmować koordynacją 
działalności gospodarczej róż­
nych grup drobnej wytwór­
czości, wykonywaniem funkcji 
organu administracji przemy­
słowej, nadzoru nad wydzia­
łami przemysłu w prezydiach 
PRN, współdziałaniem z nie- 
podporządkowanymi radom 
narodowym przedsiębiorstwa­
mi produkcyjnymi itp. Zjed­
noczenie natomiast zajmować 
ma się bezpośrednio organizo­
waniem produkcji i bezpo­
średnim jej zarządzaniem.

— Wydział posiadać będzie 
cztery oddziały?

— Tak, ekonomiczny, tech­
niki i inwestycji, zaopatrze­
nia, zbytu i eksportu oraz ad­
ministracji przemysłowej.

— Czy Pan, Panie Kierow­
niku, udźwiga równocześnie 
na swych barkach przy no­
wych, wymagających dużego 
wysiłku organizacyjnego obo­
wiązkach, funkcje przewodni­
czącego Komisji Budżetu i 
Planu Gospodarczego W RN?

— Co robić...
Pomieszczenia Wydziału sto­

ją, pozwolę sobie zauważyć, 
jakby w sprzeczności z pro­
pagowanym przez Was postę­
pem, nową techniką itp. Tu 
jest po prostu prymitywnie.

— To pan powiedział, nie ja...
— Wobec tego życzymy prze 

myślowi wielkopolskiemu po­
zytywnych wyników najnow­
szej reorganizacji, a pracow­
nikom Wydziąłu — obok suk­
cesów w pracy — lepszych, 
sprzyjających jej pomieszczeń.

(rozm.: pż)

NOWY ROK
— KATOWICE W NOCY...
Katowice, szczycące się ty­

tułem najlepiej i najładniej 
oświetlonego miasta w Polsce 
przybrały w okresie świątecz­
nym i noworocznym „pełną 
galę”,

Repatriacja dobiega końca
Już trzeci rok trwa akcja 

repatriacyjna. Codzien­
nie przekracza granicę 

kraju 300—400 osób. Ogółem 
wróciło w tym czasie do Pol­
ski ponad 220 tys. rodaków, w 
tym: z Europy Zachodniej, A- 
meryki i in. około 7 tys. osób.

Umowa polsko-radziecka o 
repatriacji Polaków z ZSRR 
skończyła się z dniem 31 grud­
nia 1958 r. Jednak 31 grudnia 
był datą zakończenia rejestra­
cji zgłaszających się na wy­
jazd, natomiast przyjazdy 
trwać będą jeszcze do 30 mar-

miastach i miasteczkach osie­
dliło się 36.491 repatriantów.

ca br. Należy przewidywać, 
termin ten jest ostateczny 
przedłużony nie będzie.

Jeśli idzie o rok ubiegły,

że

to
— jak informuje Biuro Pełno­
mocnika do Spraw Repatriacji 
w Warszawie — od 1 stycznia 
do 30 września 1958 r. ■wróciło 
łącznie do Polski 67.887 repa­
triantów. Osób dorosłych wró­
ciło — 46.463; dzieci do lat 16 
— 22.424.

Jak przedstawiała się struk­
tura socjalno-zawodowa po­
wracających? Rolnicy — 10.973 
osoby; robotnicy — 7.178; rze­
mieślnicy — 5.671; inteligen-
cja pracująca 2.028 osób;
inne zawody — 1.259 osób. Bez 
określonego zawodu — 18.354 
osoby. Na tereny wiejskie wy­
jechało 33.883 repatriantów, wCAF — fot. Seko

Młodzieży polskiej 
w NRF

Robotnicy Wielkopolskich Zakła 
dów Naprawy Samochodów — Po­
znań — Antoninek przekazali w 
darze dla młodzieży polskiej w Nie 
mieckiej Republice Federalnej 
piękne stroje ludowe. Cenne da­
ry, za które serdeczne podziękowa 
nia pod adresem ofiarodawców zło 
żył zarząd Związku Polaków „Zgo 
da” w Bochum, służyć będą pol­
skim zespołom tanecznym w West-
talii 1 Nadrenii. (ZAP)

W 
woj. 
skalą

roku 1957 rozpoczęto w 
poznańskim na większą 
hodowlę bażantów. Pta-

ki te są sprzymierzeńcami rol­
ników w walce ze stonką ziem­
niaczaną. Hodowlę bażantów 
prowadzą PGR, Polski Zwią­
zek Łowiecki oraz Państwo­
we Stadniny Koni.

Ptaki, po spędzeniu lata na 
wolności, są obecnie wyłapy­
wane i umieszczane w specjal­
nej bażanciarni aby mogły le­
piej przezimować.

j |;;H . CAF — fot. Grzęda

Powracający obecnie repa­
trianci udają się przeważnie 
do zachodnich i północnych wo 
jewództw kraju, gdzie przed© 
wszystkim zlokalizowane są 
„zasoby osiedleńcze”, zarówno 
w miastach, jak i na wsi.

Podczas, gdy w 1956 r. na 
terenie tych województw osie­
dliło się 79,3 proc, ogółu repa­
triantów, a w roku 1957 —85,7 
proc., to w trzech pierwszych 
kwartałach ub. roku odsetek 
ten wzrósł do 88,7 proc.

terminowych kredytów, pierw­
szeństwo w przyjęciach mło­
dzieży do szkół średnich i wyż 
szych, pierwszeństwo w uzy­
skaniu pracy i mieszkania, bez
płatne lecznictwo pomoc
prawna plus pomoc społeczna 
— stwarzają repatriantom do­
godne warunki do szybkiej a- 
kłimatyzacji społecznej, kultu­
ralnej, zawodowej i ekonomicz 
nej.

K. BADZIAK

Kierowanie repatriantów na 
Ziemie Zachodnie jest zgodne 
z gospodarką i demograficzną 
polityka czynników państwo­
wych. Aktywizacja gospodar­
cza tych terenów zapewnia re- 
pafriantom szersze możliwo­
ści znalezienia dobrej pracy i 
uzyskania mieszkań, a tym sa­
mym łatwiejszy start życiowy.

Biorąc pod uwagę, że znacz 
nde wzrosła w ostatnim czasie 
i ciągle wzrasta liczba przy­
bywających repatriantów, nie 
posiadających krewnych w 
kraju, kwestia osadnictwa i 
zatrudnienia nabiera zasadni­
czego znaczenia.

Mimo wielu trudności i kło­
potów, realizacja planu osad­
nictwa jest konsekwentnie 
przestrzegana. Dowodem na to 
niech będzie fakt, że za opie­
szałe i lekceważące traktowa­
nie spraw repatriantów, od­
wołano ze stanowisk w ubieg­
łym roku dwóch przewodniczą 
cych prezydiów powiatowych 
rad narodowych. __

Jednocześnie atmosferę przy 
chylności dla powracających 
ze strony społeczeństwa krajo­
wego przyspiesza proces akli­
matyzacji obyczajowej repa­
triantów. Dużą zasługę w tym 
względzie posiadają społeczne 
komitety pomocy repatrian­
tom.

Jest rzeczą oczywistą, że 
pierwsze kroki na Ojczystej 
Ziemi są nieraz trudne i nie 
usłane różami, ale w miarę sił 
i możliwości, dąży się do za­
pewnienia przyjeżdżającym 
normalnych warunków życia i 
pracy takich samych, jakie po 
siadają wszyscy żyjący w Pol­
sce.

Ulgi w płaceniu podatków, 
możliwości zaciągania długo-

Afera przemytnicza 
na s/s „Sołdek"

Nie popisali się marynarze ze 
statku Polskiej Żeglugi Morskiej 
„Sołdek”. Podczas ostatniego po­
bytu w szwedzkim porcie Staro 
Vika, celnicy tamtejsi zauważyli, 
jak dwaj polscy marynarze prze­
mycili na stojący w sąsiedztwie 
szwedzki statek „Meteor”, pewną 
ilość spirytusu i amerykańskich 
papierosów. Przemytnicy pod pre­
sją kapitana i załogi, przyznali się 
do winy i zapłacili karę. Nie skon 
czyło się jednak na tym, niepomni 
nauczki marynarze, wyrzucili ze 
statku, oczekującym dwom Szwe­
dom, karton, w którym prawdopo­
dobnie były również papierosy. 
Celnikom, obserwującym statek, 
nie udało się przychwycić ucieka­
jących z łupem Szwedów. Na do­
miar złego, w czasie powrotu do 
kraju, kilku marynarzy urządziło 
na statku libację, w czasie której 
upłynniano remanenty, przeznaczę 
<nego na przemyt spirytusu. Doszło 
nawet do awantury, połączonej z 
tłuczeniem naczyń.

Epilog kompromitującego zaj­
ścia był słuszny. Na wniosek kapi­
tana, Kierownictwo PŻM zwolniło 
z pracy st. marynarza — Bolesła­
wa Trela, palacza — Eugeniusza 
Rusina oraz węglarza — Jana De- 
nisewicza. Ponadto udzielono u- 
pomnienia dwom innym członkom
załogi „Sołdka”. (PAP)

Chcą wrócić do Polski
Coraz częstsze są wypadki zgła­

szania się do władz polskich osób, 
które wyjechały do NRF, w ra­
mach tzw. • akcji łączenia rodzin, 
Do wydziałów społeczno-admini- 
stracyjnych wpłynęły dotąd poda­
nia od 170 osób, które chciałyby 
powrócić do kraju. Jako motywy 
chęci powrotu, podawane są naj­
częściej trudności, związane z 
przystosowaniem się do nowych 
■warunków pracy, niechęć otocze­
nia wobec przybyszów z Polski, 
brak opieki nad dziećmi kobiet 
pracujących.

Ponieważ osoby wyjeżdżające do 
Niemiec, podawały słę za należące 
do narodowości niemieckiej, po­
dania są najczęściej załatwiane od 
mownie. Zezwoleń na powrót n- 
dziela się jedynie wyjątkowo. Od 
kwietnia ub. roku do chwili obec­
nej zezwolenia otrzymało około 48 
osób, które już powróciły na Dol-
ny Śląsk. (ZAP)

Reportaż 
z sali sądowej Cena milczenia
Leniwie pulsujące tętno 

małego miasteczka gwał 
townie się ożywiło.

— Doktor Goraj zamordował 
kobietę — huczało zewsząd. — 
Wągrowieccy lekarze zabili pa 
cjentkę — powtarzano z ust 
do ust. —

W rezultacie tych pogłosek 
niektórzy chorzy przed prze­
stąpieniem gabinetu lekarskie­
go zaczęli żywić poważne 
obiekcje. Obiekcje, jakich po­
przednio nigdy nie prze­
żywali. Zaufanie, którym ob­
darzali lekarzy przeszło do 
historii...

„Jestem niewinny
Na ławie oskarżonych Sądu 

Wojewódzkiego w Poznaniu 
siedzi szczupły wysoki brunet 
o pociągłej twarzy. Trudno z 
niej cokolwiek odczytać.

— Czy oskarżony przyzna je 
się do winy nieumyślnego za­
bójstwa Józefy Klimowej? — 
pada pytanie przewodniczące­
go Trybunału.

— Nie1. — odpowiada bez na 
mysłu dr Goraj i beznamięt­
nym, opanowanym głosem wy­
jaśnia:

— Klimowa przyszła do mnie 
4 kwietnia 1958 roku o godzi­
nie 12.30. Prosiła o przerwa­
nie ciąży. Motywacja jej proś­
by: mam pięcioro dzieci, wa­
runki mieszkaniowe — bar­
dzo złe, mąż zarabia niewiele, 
jestem przepracowana i prze­
męczona. Tak, to są powody 

do spędzenia płodu — oświad­
czyłem — ale ja nie wykonuję 
takich zabiegów. Trzeba za­
łatwić tę sprawę w Krakow- 
skiem, gdzie pani mieszka. 
Klimowa wyszła, lecz powró­
ciła o godzinie 15. Oświadczy­
ła, że ma krwotok. Wtedy za­
dzwoniłem po taksówkę, która 
przewiozła ją do szpitala. Tam 
też dokonano zabiegu...

Poruszenie wśród nielicz­
nych obserwatorów procesu. 
Nie znają oni bliżej dr. Goraja 
i dlatego jego sugestywna re­
lacja nie mija bez echa. Raz 
po raz ku ławie oskarżonych 
kierują się współczujące spoj­
rzenia.

— Chyba jakaś pomyłka — 
szepce młoda kobieta...

Nastrój ten burzy bezpowrot 
nie pytanie prokuratora:

— Dlaczego w pierwszym 
przesłuchaniu oskarżony ze­
znał, że Klimowa była u niego 
tylko raz, i to o godz. 12.30?

Zeznania świadków i dowo­
dy rzeczowe zadają kłam sło­
wom oskarżonego.

Prawda jest inna
Gabinet w mieszkaniu dr. 

Goraja. Oskarżony przyjmuje 
Klimową. Choć brak orzecze­
nia o dopuszczalności zabiegu 
przerwania ciąży, wiedziony 
chęcią zysku — przystępuje do 
operacji. Przebija macicę i je­
lito cienkie. Pacjentka silnie 
krwawi. Oskarżony przerywa 
zabieg. Nerwowo wykręca cy­

fry na tarczy telefonu. Nastę­
puje rozmowa z taksówkarzem, 
po czym Goraj zwraca się do 
pacjentki:

— Zabiegu dokończą w szpi 
talu. O tym co tu się działo, 
nikomu ani słowa. Rozumie 
pani?

Kobieta z rezygnacją kiwa 
głową...

Taksówkarz zostawia Kli­
mową w dyżurce. Podrzucona 
pacjentka na pytanie o prze­
kaz wzrusza ramionami. Le­
karka dyżurna — internistka 
dr S. przywołuje ordynatora 
oddziału ginekologicznego dr. 
Z. Lekarze stwierdzają poro­
nienie w toku.

Stan chorej nie jest zbyt 
ciężki. Dr S. na polecenie or­
dynatora przystępuje do za­
biegu. Operuje powoli — to 
drugi zabieg w jej praktyce — 
lecz prawidłowo, w sposób 
wykluczający możliwość per­
foracji. Przebicia macicy nikt 
nie dostrzega.

Klimowa umieszczają na od 
dziale ginekologicznym. Po 
chwili telefonuje oskarżony. 
Ni stąd ni zowąd pyta dr S. 
czy dyżur jest spokojny i pro­
ponuje pomoc w razie jakie­
goś kłopotu.

Mijają dni. U Klimowej roz­
wija się zapalenie otrzewnej. 
Uratować ją może zabieg chi­

13 kwietnia. Józefa Klimowa 
— matka pięciorga dzieci 
umiera...

To nie proces 
przeciwko lekarzowi

„Polscy lekarze — oświad­
czył w przemówieniu oskar- 
życielskim prokurator — cie­
szą się zasłużonym zaufaniem 
społeczeństwa. Można się o 
tym przekonać choćby słucha­
jąc koncertów życzeń, w któ­
rych jakże często padają sło­
wa: Doktorowi X za troskliwą 
opiekę wdzięczni pacjenci.

To nie jest więc rozprawa 
przeciwko lekarzowi. To pro­
ces człowieka, który zdyskwa­
lifikował się jako lekarz...”

Pomijając prawną kwalifi­
kację czynów oskarżonego, 
trzeba ^podkreślić, że jego po­
stępowanie stanowi jaskrawe 
pogwałcenie zasad etyki lekar 
skiej. Przez szereg dni patrzył 
bowiem na powolne konanie 
Klimowej i milczał. Ludz­
kim życiem chciał opłacić swo 
ją bezkarność i dobre imię. 
Te motywy kazały mu też 
szkalować kolegów.

Goraj stracił moralne prawo 
do tytułu lekarza. Wyrok sądu 
jest dla niego surową lecz 
sprawiedliwą karą. A prócz 
tego stanowi groźne memento 
dla nielicznych, którzy nie­
etycznym postępowaniem pla­
mią dobre imię polskiego le­
karza.

Gdzie diabeł mówi 
dobranoc

Co ułatwia lekarzom-kup- 
com działanie? Odpowiada na

rurgiczny po otwarciu jamy 
brzusznej. Ale o perforacji 
wiedzą tylko Goraj i Klimo­
wa. Oboje milczą.

7 kwietnia. Stan chorej 
gwałtownie się pogarsza. O- 
skarżony z własnej inicjatywy 
zastępuje dr. Z. w dyżurce. 
Strach każę mu sugerować ko­
leżance, że to dr S. dokonała 
perforacji. Tego dnia chirurg 
— dr K. stwierdza u Klimowej 
zapalenie otrzewnej. Dochodzi 
do konsultacji. Oskarżony pro 
ponuje otworzyć jamę brzusz­
ną. Dlaczego? — pytają leka­
rze. Goraj milczy.

Znowu mijają dni. Dwa sło­
wa — perforacja macicy — 
mogą uratować chorą. Obawa 
przed kompromitacją i odpo­
wiedzialnością zamykają Go­
rajowi usta. Zamiast zbaw­
czych dla Klimowej słów o- 
skarżony ponawia tylko pro­
pozycję otwarcia jamy brzusz­
nej. Ponadto rzuca podejrzenie 
na dr S. i dr Z.

12 kwietnia. Klimowa wyja­
wia wszystko rodzinie, ale 
prosi o zachowanie tajemnicy. 
Zaczyna się agonia. Goraj nie 
wytrzymuje nerwowo. Przy- 
znaje się przed dr. Z., że to on 
robił Klimowej zabieg. Za 
późno!

to pytanie przewód sądowy. 
Oto fragmenty zeznań:

...Denatka mówiła, że nie 
chce stawać przed komisją le­
karską; woli sprawę przerwa­
nia załatwić „inaczej”.-

...Poszłam z Klimową w tej 
sprawie naprzód do naszego 
doktora. Jakiego doktora? No 
naszego w P. Pan sędzia twier 
dzi, że to felczer? Może być, 
ale siedzi w pokoju z napisem 
„lekarz i wszyscy mówimy na 
niego doktor-.

...Może Wysokiemu Sądowi 
to się wyda dziwne, ale tak 
było — Klimową diabeł kusił. 
Ciągle powtarzała, że trzeba 
przerwać ciążę i przy tym 
miała w oczach coś niedobre­
go...

...Więc ja jej mówię: 1300 zł 
chcesz za zabieg zapłacić? Le­
piej urodź dziecko, a za te pie­
niądze kup sobie coś z ubra­
nia...

...Jestem felczerem. Skiero­
wałem Klimową do Goraja. 
Dlaczego nie do przychodni? 
...Bo oskarżony mówił, że ma 
prywatną praktykę i żeby do 
niego przysłać—

Wystarczy!
Józefa Klimow-a nie żyje. 

Nie tylko dlatego, że b. lekarz 
— Goraj milczał. Ale — 
tak czy inaczej — milczenie to 
było zbrodnicze. Śmierć tej 
kobiety to straszna cena mil­
czenia.

Michał ŁUCZAK



Przekazanie Polsce 
materiałów 
z archiwom ZSRR

Rada Ministrów ZSRR pod­
jęła decyzję o przekazaniu 
rządowi Polskiej Rzeczypospo- 
litej^ Ludowej polskich mate­
riałów archiwalnych będących 
na przechowaniu w archiwach 
państwowych Ukraińskiej SRR 
i białoruskiej SRR.

31 grudnia 1958 roku w mi­
nisterstwie spraw zagranicz­
nych ZSRR podpisano akt o 
przekazaniu rządowi PRL 
wspomnianych materiałów. Ze 
strony radzieckiej akt podpisał 
zastępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR — N. P. Firiu- 
bin a ze strony polskiej am­
basador PRL w Związku Ra­
dzieckim — Tadeusz Gede.

Przy podpisaniu dokumentu 
obecni byli odpowiedzialni 
pracownicy minist. spraw, za­
granicznych i głównego zarzą­
du archiwalnego ministerstwa 
spraw wewnętrznych ZSRR
oraz _ pracownicy ambasady 
polskiej w Moskwie. (PAP)

Osfroźnie z pochwałami

Rentowność rentowności nie równa
Odszedł od nas czcigodny starzec — Anno 

Domini 1958. Pozostawił po sobie na ogół do­
bre wspomnienia: globalną równowagę rynku 
i złotego, stabilizację kosztów utrzymania, a 
nawet — lekką tendencję do zniżki cen. Jeśli 
następca starego pana — Rok 1959, będzie w
tym samym kierunku działał (a na 
nosi), potomni chwalić go będą...

Mi>y stary pan, nie zdążył i jednak w swej kadencji 
uregulować wszystkich spraw 
w gospodarce. Trudno nawet 
powiedzieć, czy i w jakiej ko­
lejności zlecił je do załatwie­
nia następcy. Na wszelki wy­
padek podpowiemy mu więc

była wyłącznie 
wzrostu wydajności,
ności obniżania

to się za-

wynikiem 
gospodar- 

kosztów
własnych produkcji — pierw­
szy schyliłbym czoła, sławiąc 
na przykład przemysł meblar­
ski. Pewne fakty budzą jed­
nak u mnie wątpliwość, czy

dwie sprawy, moim zdaniem, sława jest aby w pełni uza-
kwalifikujące się do rozpatrzę 
nia w pierwszej kolejności.

Sprawa pierwsza: dotyczy 
faktu, iż w latach 1957/58 sze­
reg zakładów chodziło w au­
reoli sławy i chwały z powodu 
dużych osiągnięć gospodar­
czych, które, niestety, bardzo 
często nie od nich zależały.

Sprawa druga: dotyczy sy-

Wielki zlot
młodzieży kaszubskiej

We wsiach i miasteczkach

stemu bodźców 
dukcji nowej, 
trzebnej.

Spróbuję te

za rozwój pro- 
nieznancj, po-

sprawy nieco

po w.
Chojnice, położonych w rejonie 
kaszubskim, woj. bydgoskiego, roz 
poczęły się przygotowania do wiel 
kiego zlotu młodzieży kaszubskiej, 
który odbędzie się w połowie bie­
żącego roku. Miejscowe zespoły ar 
tystyczne — w ich liczbie znany 
Zespół Pieśni i Tańca „Kaszuby-' 
z Czerska, przystąpiły do opraco­
wania nowych programów. Twór­
cy ludowi, których wielu mieszka 
na Kaszubach Zaborskich —przy­
gotowują eksponaty sztuki kaszub 
skiej.

Zlot młodzieży kaszubskiej, zwo­
łany do Kościerzyny, będzie wiel­
kim przeglądem osiągnięć kultu­
ralnych i artystycznych północnej 
Polski. Z okazji zlotu odbędą się 
liczne spotkania młodzieży z pisa­
rzami, tworzącymi w narzeczu ka­
szubskim oraz z artystami i twór-

rozwinąć. Najlepiej na przy­
kładach.

W ciągu ostatnich dwóch lat 
w referatach i podsumowa­
niach okresów gospodarczych, 
wymieniano wysoką rentow­
ność wielu przedsiębiorstw, 
między innymi wytwarzają­
cych na przykład meble. A 
rentowność — jak wiadomo — 
stała się ostatnio jednym z 
podstawowych mierników o-
ceny działalności 
biorstw. Gdyby ta

WSKAŹNIK

przedsię- 
rentowność
WZROSTU

Rodzaj

cami ludowymi. (PAP)

sypialnie 
stołowe 
kuchnie 
tapczany

Płaczący król
i „generał Mróz

„Wychowanie młodzieży w Niem 
czech ma się odbywać w ten spo­
sób, aby całkowicie usunięty zo-
stał ze szkół militaryzm 
wo-socjalistyczne nauki, 
niony był rozwój idei 
tycznych”. Tak brzmi 
trzeci, punkt 7, Umowy

i narodo- 
a zapew- 
demokra- 

rozdział 
Poczdam-

sklej, podpisanej w 1945 r. przez 
USA, ZSRR, Anglię 1 Francję.

W myśl tej umowy, całkowicie 
przebudowane zostało szkolnictwo 
w NRD. Inaczej dzieje się nato­
miast w Zachodnich Niemczech. 
Pod rządami Adenauera szkoły 
przekształcają się w narzędzie psy 
etiologicznego przygotowywania do 
wojny 1 budzenia ducha militarne­
go wśród młodzieży. Mamy tego 
liczne dowody w materiale szkol­
nym, „historii wiedzy o państwie 
i nauce o Wschodzie”, bo istnieje 
taki specjalny dział w szkołach 
NRF Przez podręczniki szkolne 
przewija się tendencja zrzucenia 
z Niemiec odpowiedzialności za 
ostatnie dwie wojny, a obecne 
przygotowania do wojny atomo- 
wej NATO przedstawiane są jako 
środki obronne. W szkołach NRF 
nie mówi się nic o światowym ma­
chu pokoju, o ruchach wolnościo­
wych w krajach kolonialnych. Te 
tematy wykreślone są z podręcz­
ników szkolnych. Skoro gloryfi­
kuje się niemiecki militaryzm 1
durne ..Herrenyolku” — jest 
zrozumiałe.

W Hessen wydano dla szkół 
NRF podręcznik pt. „Człowiek

w 
w

przemianach czasu” (Georg — We- 
stermann — Verlag, 1955). Jest 19 
podręcznik, używany w szkołach 
Zachodnich Niemczech. Na str. 
249—50 czvtamv tam sentymental­
ną bajeczkę tej treści: ..Z dni wy­
buchu wojny”. „...Tło stolicy Wir­
tembergii wraca król z odwiedzin 
koszar. Plac zamkowy jest neł^n 
ludzi. Król wie, że cl ludzie cze­
kała na 1esro dobre, pocieszające 
słowo. wschodzi z powozu, staje 
na ieco stopniach i zaczyna roz­
mawiać z ludźmi, jak człowiek z 
człowiekiem. Każdy czule w Jego 
słowach najczystsza prawdę, gdy 
mówi o umiłowaniu pokoju. Ze 
wzruszenia nie może wypowiedzieć
słowa, chwyta za najbliżej
s+olacych 1 łzy snływala mu no 
twarzy, płacze niemiecki króli W 
tvm momencie byłem dumny, że 
jestem Niemcem”.

Po teł sentymentalnej historii 
następuję trorsze kłamstwo histo­
ryczne. Podtytuł brzmi: „Sprawa 
odpowiedzialności za Wojnę”. Czy­
tamy dalej: „Niemcy 1 Ich sprzy­
mierzeńcy muslell po kiesce uznać 
na piśmie, że swwn przeciwnikom 
narzucili wojnę. To straszne oskar 
żonie zostało Już dawno obalone 
fcaden naród 1 rząd nie pla­
nował wolnv. Wzajemna nieuf­
ność narodów 1 nrzokonanle, że 
wojna Jest nieunikniona — oto

Strzały w Górznie

sadniona.
W Wielkopolsce, tak jak i 

w innych województwach, 
działa delegatura instytucji 
zwanej popularnie NIK-iem, 
na czele której stanął niedaw­
no w Poznaniu, znany ze swej 
aktywności — radny WRN —• 
Jerzy Kusiak. Otóż tenże rad­
ny przedstawił na ostatnim 
przedświątecznym zebraniu ko
misji przemysłu handlu
WRN cyfry, które mogą jed­
nocześnie i cieszyć i budzić 
niepokój.

Jak sobie przypominamy, a- 
kurat 2 lata temu, w styczniu 
1957 roku, wprowadzono nowe 
wyższe ceny na drewno. Zdro­
żały więc odpowiednio meble. 
Nowe ceny ustalono na pozio­
mie gwarantującym zakładom 
godziwy zysk. Zdawałoby się 
więc, że zrozumiała dążność do 
jego zwiększenia skieruje się 
w koryto ujawniania i wyko­
rzystywania rezerw wewnętrz 
nych. Tymczasem — popatrz­
cie na poniższą tabelkę:
CEN W LATACH 1957/58

Styczeń 1957
I kw. 1957 r.

100
100
100

= 100
I kw. 1958 r.

120
122
121

III. kw. 1358 r.

114
114
122
108

załogi i jej kierownictwa. Su­
my pochodzące z różnicy mię­
dzy planem kosztu własnego 
danego wyrobu, a ceną zbytu 
ustaloną przez Komisję Cen, 
należałoby od razu odliczać i 
odprowadzać do Skarbu Pań­
stwa. W jaki sposób to najle­
piej zrobić — nie wiem. Może 
poprzez hurt, a może na zjed­
noczenie. W każdym wypadku 
nie powinny być wrzucane do 
jednego worka z zyskiem za­
służonym. Rozbraja to bowiem 
nsychicznie załogi, nie pozwa­
la im skupić się na obniżeniu 
kosztów własnych mimo ist­
nienia dużych często rezerw 
wewnętrznych. Nierzadkie są 
także wypadki, gdzie duże 
straty i marnotrawstwo zasła­
nia się cyframi rentowności w 
ogóle.

I tu dochodzimy także do 
drugiej sprawy wymienionej 
na wstępie. Ustawowy zysk, 
jaki zakłady mają prawo do­
liczać sobie do ceny wyrobu, 
wynikającej z planu kosztów 
własnych, wynosi 5 proc, tych 
kosztów. Odbierając im prawo 
do zaliczania na swoje konto 
zysków niezasłużonych, zmo­
dyfikowałbym także przepisy 
o owym zysku „ustawowym”. 
Mianowicie przyznałbym za­
kładom uruchamiającym pro­
dukcję nową, nieznaną a po­
trzebną, prawo do czasowego 
doliczania zysku wyższego, na 
przykład 8—10 proc. Byłby to, 
sądzę, istotny bodziec dla za­
łóg do podejmowania produk­
cji towarów na rynku poszu­
kiwanych.

Mniej więcej na połowie drogi z Pleszewa do Ostrowa 
leży wieś Górzno. Niczym się w tej chwili nie wyróżnia. 
Ot, typowa wieś wielkopolska, zamieszkała przez 40 ro­
dzin chłopskich, które w marcu 1945 roku otrzymały zie­
mię z parcelacji obszarniczego majątku i na niej z mniej­
szym lub większym powodzeniem gospodarują. A jednak 
jest coś, co zwraca uwagę przejezdnego. Stojący na skra­
ju, tuż obok obszernego parku, pomnik-obelisk. Skąd on 
się tu wziął? Ku czyjej pamięci go wystawiono?

Zgrzyt hamulców i zatrzy-
1 majemy się obok niskiego 

ogrodzenia. W następnej chwi­
li czytam wyryte w marmurze 
słowa, które przypominają 
wypadki jakie się tutaj działy
przeszło

wani 
tej, z

36 lat temu:
VIII 1922 r. zamordo- 
zcstali w gromadzie 
rąk zbirów obszarni-

czych, bojownicy o sprawę 
ludu pracującego w strajku
chłopskim Michał Ńo-
wieki, Jan Chrzanowski, Mi­
chał Kaczmarek...
Rozglądam się naokoło. Od 

budynków gospodarczych zbli­
ża się jakaś starsza kobieta z 
wiadrami w rękach. Pozdra­
wiam ją uprzejmie i pytam 
czy pamięta owe wypadki, 
których rezultatem były strza­
ły i zamordowani ludzie, osie­
rocone dzieci.

— O tak, pamiętam dosko­
nale — odpowiada Franciszka 
Lewicka — byłam wtedy młodą 
mężatką, mój mąż też brał u- 
dział w strajku. Wszyscy zre-
sztą strajkowali, bo nie

prawdziwe przyczyny wybuchu 
wojny”. W ten sposób wmawia się 
uczącej młodzieży, że wojna jest 
zwykłą, normalną i nieuniknioną 
katastrofą. W książce nie ma ani 
słowa, kto na wojnie się wzboga­
cił i dlaczego Umowa Poczdamska 
żadała rozwiązania karteli prze­
mysłowych i zniszczenia milita- 
ryzmu niemieckiego.

Posłuchajmy, co mówi podręcz­
nik szkolny o II wojnie świato­
wej? Na str. 294 znajdujemy dwa 
pytania: „Na czym polegała prze­
waga armii niemieckiej? W jakich 
krajach i w jaki sposób rozegrała 
się wojna błyskawiczna?”.

Dzieci maja odpowiedzieć: „Pol 
ska po 18 dniach zdruzgotana, Da­
nia szybko okupowana, Norwegia, 
po zaciętych walkach, zdobyta. Po 
tem armie niemieckie zaatakowa­
ły/ Zachód. Po kilku tygodniach 
wojska nieprzyjacielskie były nie­
zdolne do walki. Luksemburg, Bel 
gia, Holandia i Francja wpadły w 
ręce niemieckie”.

A na str. 296 czytamy:
„W lecie 1941 roku Hitler wydał 

ciężki w następstwach rozkaz ude­
rzenia również na Rosję. Szybko 
armie niemieckie dotarły pod Le­
ningrad i Moskwę. Wtedy przy­
szedł Rosjanom z pomocą „gene­
rał Mróz”. Niemcy ponieśli stra­
szliwe straty. Mimo to. na wiosnę 
1942 r. dotarli nad Wołgę 1 na 
Kaukaz. Te wielkie sukcesy wo­
jenne nie przyniosły rozstrzygnię­
cia. Nie udało się Rommlowi prze­
bić do Kanału Suesklego, ani nie 
dostały się w ręce niemieckie bo­
gate pola naftowe Kaukazu”. A 
więc „generał Mróz”...

Strony dalsze poświęcone są sy­
tuacji wewnętrznej w Niemczech 
przed kanitulacją. Na stronie 300 
pod nagłówkiem: „Opór” czytamy: 
„Niemieccy generałowie już przed 
wojna zamierzali obalić Hitlera i 
nie dopuścić do wojny. Znalazło 
się wtedy wielu Niemców z róż­
nych warstw, którzy chcleli fatal­
nego człowieka unieszkodliwić 1 
zaprowadzić nowy porządek w 
Niemczech 1 Europie. Ewangelicy 
1 katolicv. ministrowie 1 dyrekto­
rzy przedsiębiorstw, szlachta 1 ro­
botnicy, wyżsi oficerowie stali bli­
sko tego ruchu, nawet Rommel”.

Uczeń ma więc nauczyć sie z 
podręcznika, że Niemcy — gdybv 
nie Hitler — wygraliby wojnę 1 z*- 
prowadzili nowy porządek—„Neue 
Ordnung fflr Deutschland und Eu­
ropa”. Ta myśl o „nowym porząd­
ku rzeczy” w Niemczech i Euro­
pie odpowiada dokładnie treści 
licznych przemówień Adenauera ‘ 
wielu ministrów federalnych.

Podręcznik, o któiwrn piszemv 
wydany został dla VTT klasy szkó1 
podstawowych, a zalecił go do u- 
żytku w szkołach minister oświa­
ty... socjaldemokrata.

i ' ’ H. BARAŃSKI

Jak powiedziałem, cyfry te 
jednocześnie i cieszą i budzą 
niepokój. Cieszą, bo świadczą 
dobitnie, iż w III kwartale 
1958 roku sytuacja rynkowa 
dusi ceny mebli w dół. Mart­
wią, bo świadczą o tym, że 
same załogi nie walczą w'do­
stateczny sposób z windowa­
niem cen w górę, bo duży i 
nieuzasadniony zysk stawia je 
w pozycji uprzywilejowanej 
materialnie w stosunku do in­
nych załóg, a więc i nie daje 
bodźców do zerwania z kon­
serwatyzmem w produkcji o- 
raz wychodzeniu szerokim 
frontem naprzeciw życzeniom 
klientów.

Stwierdzono na przykład, iż 
obok rosnących remanentów 
pewnego typu mebli dużych i 
drogich, występuje w skle­
pach ciągły brak szaf kombi­
nowanych, kwietników, tap­
czanów profilowych (patrz ta­
belka — zysk najmniejszy), 
amerykanek, biurek domo­
wych, toaletek 3-skrzydłowych 
itp.

Można przypuszczać, iż tego 
właśnie typu mebli (i innych 
towarów także) będzie tak dłu 
go brakować, dopóki nie zmie­
ni się ustawienie ich cen, a 
więc i zysku dla zakładów. 
Jeśli byłbym na przykład dy­
rektorem takich Pleszewskich 
lub innych zakładów produku­
jących sypialnie w cenie za-

T) ezerwy tkwią nie tylko w 
sferze produkcji material­

nej. w organizacji i technice. 
Podobne, a kto wie czy nie 
większe, zamrożone sa w róż­
nego rodzaiu przepisach finan­
sowych, układzie cen, marż 
handlowych itp. Rozwijając 
dyskusję nad przyszłą 5-latką, 
warto i nad przepisami się za­
stanowić. To co było słuszne 
w roku przeszłym, nie zawsze 
musi być dobre dla jutra.

szło wytrzymać z tą biedą, nie 
było co jeść, a pan Lipski za­
legał z wypłatą od pół roku...

I rozpoczęła się opowieść 
barwna, przeplatana żartami, 
a jednak głęboko smutna w 
swej treści i krzepiąca zara­
zem. Krzepiąca z tego powodu, 
że w tych ciężkich dla prole­
tariatu wiejskiego czasach zna­
leźli się ofiarni bojownicy o 
lepszą dolę, którzy poświęcali 
czas, siły i zdrowie, aby wy­
wieść lud wiejski z domu nie­
woli obszarniczej. aby stwo­
rzyć temu ludowi znośniejsze 
warunki bytu.

Walka zaczęła się już wios­
ną 1919 roku, kiedy ówczesna 
waluta obiegowa zaczęła tra­
cić na wartości, a stawki płac 
pozostały na niezmienionym 
poziomie. Pamiętam tamten o- 
kres, pamiętam. Zarobek mie­
sięczny wypłacony z góry zna­
czył coś jeszcze w sile kupna, 
wypłacony zaś z dołu, nie 
starczał nawet na kilo cukru. 
Na dobitek złego pracodawcy,

polski. Padło wówczas od kul 
8 robotników, a 400 było cię­
żej lub lżej rannych. Te fakty 
podnieciły umysły walczących 
o prawo do życia ludzi. Wo­
bec tych zbrodniczych faktów 
zaczęli myśleć o kapitulacji 
przywódcy związków zawo­
dowych. Nie skapitulowali jed­
nak działacze komórek KPP. 
Walka aż do zwycięstwa — 
poszło w lud zawołanie.

Trzeciego dnia strajku do 
Górzna ściągnęło wojsko. 
Silnie uzbrojony pluton pie­

choty pod dowództwem poru­
cznika Zendlera, z karabinem 
maszynowym na dodatek. 
Strajk przebiegał spokojnie — 
jak opowiada Fr. Lewicka. Ko 
mitet strajkowy wyznaczył 
grupę ludzi, kobiet i mężczyzn, 
do żywienia i obrządzania in­
wentarza, do systematycznego 
prowadzenia udojów mleka. 
Nie może cierpieć żywe, nie­
winno stworzenie. Zupełnym 
tego przeciwieństwem była 
postawa warstwy inteligenc- 
ko-szlacheckiej, której nic nie 
obchodziło, że dzieci chłopskie 
głodują, żywią się korzonkami, 
jagodami i zupą z pokrzyw.

Razem z wojskiem ściągnęli 
do Górzna jacyś nieznani w o- 
kolicy ludzie z miast. Poszli do 
żniw. Strajkujący zebrali się 
rankiem 6 sierpnia by im wy­
tłumaczyć niewłaściwość po­
stępowania, wykazać, że szko­
dzą w ten sposób samym ro­
botnikom i ich rodzinom. Dro­
gę na pole zagrodziło strajku­
jącym wojsko z nastawionymi 
bagnetami. Kordon jednak zo­
stał przełamany. Pochód ru­
szył w kierunku pracujących 
brygad miejskich. Niedaleko 
zaszedł. Przerzucony samocho­
dami pluton zagrodził robot­
nikom drogę po raz drugi. Pad- 
ły trzy salwy, a potem jeden 
pojedynczy strzał. Na drodze 
pozostały trzy trupy, sześciu
rannych chłopów ofiara

A w ogóle bądźmy o-
strożni z pochwałami. Szcze­
gólnie, gdy chodzi o rentow­
ność. Można bowiem łatwo 
skrzywdzić załogę, która pra­
cowała bardzo gospodarnie, 
nie osiągając jednak tak efek­
townych wyników, jak inna, 
szczycąca się milionami zysku. 
Rentowność rentowności nie 
równa.

Piotr CHOJNACKI

a między nimi i Lipski w

twierdzonej przez PKC na

Stała Czytelniczka z Ostrzeszo­
wa. Osoby, pracujące na rachunek 
spółdzielni u siebie w domu (cha­
łupnicy) lub w Innym, będącym 
w rozporządzeniu spółdzielni, po­
mieszczeniu, pod bezpośrednim lub 
pośrednim nadzorem i kierownic­
twem spółdzielni, są traktowani w 
zakresie uprawnień urlopowych 
tak, jak 1 inni członkowie spół­
dzielni pracy. Nabywają zatem 
prawo do 12 dni urlopu rocznie 
po przepracowaniu jednego roku 
ora® 15 dni urlopu po 3 latach 
pracy.6650 zł (1318 zł wyższej od ce­

ny wyjściowej I kw. 1957 r.), 
a moje koszty własne wynosi­
łyby tylko 4080 zł — to starał­
bym się robić te sypialnie jak 
najdłużej i broniłbym się 
przed podejmowaniem innej 
mniej rentownej produkcji.

Jeśli zjawiska takie wystę­
pują w przemyśle państwo­
wym, to zakład ma sławę do­
brze pracującego, a robotnicy 
tylko profit w postaci różnych 
premii i w funduszu zakłado­
wym. Inaczej przedstawia się 
sprawa, gdy mamy do czynie­
nia ze spółdzielniami pracy. 
Tu poważna część tego nieza­
służonego zysku przypada do 
podziału wśród członków na 
skutek czego wykrzywiana zo- 
staje często zasada: „od każ­
dego według jego zdolności — 
każdemu według jego pracy”. 
Łączna roczna płaca (z dywi­
dendą) robotnika spółdzielni, 
jest nieraz wyższą od podob­
nej w precyzyjnym zakładzie 
kluczowym.

Nasuwa się wniosek, aby w 
roku 1959 oddzielić niezasłużo­
ny zysk zakładu, wynikający 
z państwowej polityki cen, od 
zysku zasłużonego, wynikłego 
z rzeczywistej gospodarności

WYSTAWA
SZTUK PLASTYCZNYCH 

WMOSKWIE
26 grudnia 1958 r. otwarta 

została w Moskwie pierwsza 
wystawa dzieł artystów pla­
styków z krajów socjalistycz­
nych.

Na zdjęciu: Rzeźby Xawere- 
go Dunikowskiego wystawione
w Moskwie.

Górznie, zalegali z wypłatami 
po parę miesięcy. Wtedy war­
tość wypłaty sprowadzała się 
do zera.

Toteż na wsi wielkopolskiej, 
dochodziło coraz częściej do 
protestów w formie strajków. 
Bronili się przed nędzą robot­
nicy stale pracujący na ma­
jątkach, bronili się sezonowi, 
rekrutowani z synów i córek 
chłopskich bliższej i dalszej 
okolicy. W latach 1919, 1920 
i 1921 nie było prawie tygod­
nia. aby z różnych okolic nie 
dochodziły wiadomości o straj­
kach. Przywódcy związków za­
wodowych, a szczególnie Kla­
sowego Związku Zawodowe­
go Robotników Rolnych mimo 
wysiłków natrafiali na nie­
ustępliwość ze strony obszar­
ników. Nic nie obchodziło pa­
nów, że lud pracujący cierpi 
głód i nędzę. Grunt, że oni 
opływali we wszystko.

Do wybuchu dojść musiało. 
Miarka się bowiem przebrała. 
Pod koniec lipca 1922 roku 
klasowe związki zawodowe 
wbrew niektórym filiom Zje­
dnoczenia Zawodowego Pol­
skiego, i oddziałom Chrześci­
jańskiego Związku Zawo­
dowego, ogłosiły wezwanie do 
strajku generalnego. Zaczęło 
się rankiem 2 sierpnia, w pełni 
prac żniwnych. Czy myślicie, że 
ten fakt zreflektował panów? 
Nie. Zadzierżysta szlachta pol­
ska. przyzwyczajona do nawpół 
jeszcze feudalnych stosunków 
— sprowadziła w odpowiedzi 
wojsko i policję.

Polała się krew robotnicza 
i chłopska na obszarze Wielko-

pojedynczego, samobójczego 
strzału — dowodzący oddzia­
łem porucznik Zendler wpa­
kował sobie kulę w usta, nie 
chciał widrieć zbrodni popeł­
nionej na jego rozkaz...

A potem? Walka zaostrzyła 
się do tego stopnia, że robot­
nicy ogłosili czarny strajk. Za­
przestano pielęgnacji inwen­
tarza. Sama pani Lipska i żony 
oficjalistów dworskich brudzi­
ły sobie wylakierowane rączki 
dojeniem krów.

Po 14 dniach zmagań walka 
została wygrana , a nauczeni 
doświadczeniem obszarnicy nie 
ryzykowali ponownie groźby 
strajku, lecz zgodnie z żąda­
niami związków zawodowych 
rewidowali od czasu do czasu 
stawki płac.

T^astępny okres cecho wał-> 
' osłabienie walk klaso­

wych na wsi wielkopolskiej, 
ootem przyszedł kryzys rolny 
i pauperyzacja mas pracują­
cego chłopstwa, wegetacja ro­
botników folwarcznych, któ­
rym obszarnicy zalegali z 
wypłatą zarobków i wydziela­
niem deputatów po cztery i 
więcej lat (hrabia Skórzewski 
w Czerniejewie). Objawy bun­
tu i protestu powtórzyły się 
dopiero w 1936 r- Strajkami 
objęta została prawie cala 

. wieś, kierowana przez działa­
czy KPP. Wtedy też przejawi­
ła się solidarność. Podczas 
strajku na majątkach panowie 
poszukiwali w gromadach ro­
botników — nikt jednak nie 
zgłaszał się do pracy. Mimo po 

' trzeb materialnych.
rot. — CAF

Strajk chłopski najjaskra­
wiej przebiegał w powiecie ko 
nińskim, gdzie wówczas staro­
stą był rotmistrz w stanie spo 
czynku i sam z szabelką w rę­
ku szarżował na czele szwadro 
nów na zbierające się groma­
dy chłopstwa. Były wystąpie­
nia i w innych powiatach jak 
kępińskim, średzkim, jarociń­
skim, ostrowskim, wagrowiec- 
kim. Chłopi poznańscy nie 
orzypatrywali się biernie pa­
nującym stosunkom. Kierowa­
ni przez radykalnych ludow­
ców i działaczy zdelegalizowa­
nej już Komunistycznej Partii 
Polski, dążyli czynnie do wy­
zwolenia społecznego i zlikwi-. 
dowania wyzysku.

K. JAŹWIECKI



Pracownicy poszukiwani
Laboranta(ki) poszukuje klinika do pracowni 
elektrokardiograficznej. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 4054g.
Kierownika Bazy Transportu w Poznaniu poszu­
kuje zaraz Przedsiębiorstwo Państwowe. Wy­
magane kwalifikacje, wykształcenie co naj­
mniej średnie oraz znajomość branży transportu 
samochodowego popartej odpowiednią praktyką. 
Zgłoszenia pisemne wraz z odpisami świadectw 
składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 4093g.
Polski Związek Ogrodniczy w Poznaniu, ulica 
Mickiewicza 33 poszukuje zaraz inspektora te­
renowego dla spraw sadownictwa, szkółkarstwa 
i warzywnictwa. Wymagane kwalifikacje: wyż­
sze wykształcenie i długoletnia praktyka'w wy­
żej wymienionych specjalizacjach. Zgłoszenia 
z życiorysem i odpisami świadectw. 4196g 
PHAP „Gallux” w Poznaniu zatrudni natych­
miast kierownika sklepu branży odzieżowo-ga- 
lanteryjnej (męskiej). Osobiste zgłoszenia wraz 
ze świadectwami i ewentualnymi referencjami 
przyjmuje Dyrektor Przedsiębiorstwa w godzi­
nach od 9—13, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 44, 
I piętro.K31
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Śremie 
przyjmie zaraz kierownika technicznego do 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Śremie. Reflektuje się na praco­
wnika z wyższym wykształceniem technicznym 
z pięcioletnią praktyką, w tym co najmniej 3 
lata w zakładach komunalńych, względnie z 
średnim wykształceniem technicznym z sied­
mioletnią praktyką, co najmniej 5 lat w zakła­
dach komunalnych jak gazownia, wodociągi, 
kanalizacja. Warunki płacy według obowiązu­
jących przepisów i umowy. K8205
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Zelnikach, 
pow. Żnin zatrudni natychmiast: dyspozytora 
maszyn — z uposażeniem miesięcznym 1.600 zł, 
brygadzistów traktorowych, traktorzystów z 
prawem jazdy, spawacza na spawanie elek­
tryczne i autogeniczne. K8235

Pomoc do chłopca 7-letnie 
go (3 godz. dziennie) po­
trzebna. Poznań, Marcin­
kowskiego 13 m. 2. 4028?
Pomoc domowa, samo­
dzielna z referencjami 
potrzebna zaraz. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia: Po­
znań, Libelta 12 m. 27, od 
godz. 18. 4057?
Przyjmę blacharza oraz 
ucznia do warsztatu za do­
brym wynagrodzeniem. 
Poznań, ulica Andrzejew­
skiego 27. 4128g
Pomoc domowa dochodzą­
ca lub stała potrzebna za­
raz. Poznań, ul. Sowiń­
skiego 19 m. 3 (przy Go­
spodzie Targowej). 4145?
Ogrodnik, pomocnik młod­
szy potrzebny. Tomiak. 
Poznań, ul. Pułaskiego 9 
(ogrodnictwo). 4150g
Pomoc domowa samodziel 
na potrzebna zaraz. Pokoi 
własny. Poznań, Gostyń­
ska 65. 4158?
Ucznia murarskiego przyj 
me zaraz. Jan Matecki, 
Poznań, Ratajczaka 31 m. 
24.    4160g
Gosposia do 2 osób oo- 
Irzebna zaraz. Dobre wa­
runki. Poznań-Dębiec. ul.
Bielska 24. 4I83g
Przedstawiciel na portrety 
i obrazy potrzebny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4192?.
Gosposia lub pomoc do­
mowa z gotowaniem do 
domu lekarza potrzebna. 
Pensja wysoka. Poznań, 
Siemiradzkiego 3 m. 3.

421 Ig
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Dyrekcja Głogowskich Zakładów Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych w Głogo­
wie przyjmie zaraz pracownika na stanowisko 
kierownika sekcji inwestycyjno-mechanicznej. 
Warunki przyjęcia: wyższe wykształcenie te­
chniczne względnie średnie wykształcenie te­
chniczne i 3 lata praktyki w tej dziedzinie. Wy­
nagrodzenie miesięczne 2.000 zł plus premia re­
gulaminowa. Osobiste zgłoszenia lub oferty li­
stowne przyjmuje się pod adresem Przedsię­
biorstwa: Głogów, ul. Świerczewskiego 9 b.

K8231

Nauka
Pisania na maszynach me­
todą bezwzrokową — 10- 
paleową uczy Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7. tel. 
653-11. 3692?
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7 3640g
Jeżyki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington. 
Poznań. Sw. Józefa 5 m. 5. 

3820?

Ktipno

PRZETARG KUPNA
GMINNA SPÓŁDZIELNIA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W OPALENICY

OGŁASZA PRZETARG
na kupno śrutownlka o tarczach kamiennych 
przy wydajności nie mniejszej jak 750 kg na 
godzinę wraz z motorem elektrycznym na prąd 
zmienny 220 Volt.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze I osoby prywatne do biura 
Zarządu GS w Opalenicy do dnia 15 stycznia 
1959 r. K8147

Kunię samochód „Fiat 
600”, „Multipla”. „Wart­
burg”, „Moskwicz”. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4015g.
Kupię aparat dziewiarski 
z metalową płytą. Oferty 
z podaniem ceny i marki 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4O27g.

Sprzedaż

________ Praca
Starsza samotna poszuku­
je zajęcia do pomocy w 
kiosku. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3808g.
Rencistka potrzebna do 
kuchni. Poznan, Wodna 12 
m. 9. Zgłoszenia: do godz. 
18 (do warsztatu w po­
dwórzu). 3852g
Gospodyni na plebanię 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4157g.
Dziewczynę starszą do po­
mocy domowej i lekkich 
prac w wytwórni z mie­
szkaniem i utrzymaniem 
najchętniej z prowincji 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 4248g.
Gosposia, samodzielna, po­
trzebna zaraz do 2 osób, 
na dobrych warunkach.

Zgłoszenia: od godz. 15 — 
17. Poznań, Prusa 5 m. 2. 
tel. 525-51. 3985?

Fachowca do szycia pa­
sków do zegarków ewentl. 
z własnym oprzyrządowa­
niem poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
cżetyskiego 3 dla 3989g.
Potrzebna pomoc domowa 
na kilka godzin. Kuczyń­
ska, Pozna ń-Sołacz, Nad 
Wierzbakiem 15. 4003g
Zaufana pomoc do dziec­
ka i prac domowych po­
trzebna. Poznań, Słowac­
kiego 17 m. 6. 4OO6g
Fryzjerka samodzielna do­
bra siła potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 4010?

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna do starsze­
go małżeństwa. Wynagro 
dzenie dobre. Prof. Tay- 
lorowa. Poznań, Skarbka 
29 (parter). 4053g
Pomoc domowa do 2 dzie­
ci 1 i 3 lata na stałe po­
trzebna. Zgłoszenia mie­
dzy godz. 16—20. Poznań. 
Głogowska 64a m. 3. 4023g

Dnia 31 grudnia 1958 r. zginął śmiercią tra­
giczną w wypadku ulicznym, namaszczony Oleja­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany syn, 
zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 25, śp.

Władysław Nawrocki
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 4 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA, MATKA I RODZINA
4228?

Dnia 2 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., oo długich 1 ciężkich 
cierpieniach, moja najukochańsza i nigdy nie­
zapomniana żona, nasza najlepsza siostra, sz.wa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 50

z Machnickich
Maria Springer

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., 
o godz. 14,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Poznań. Czerwonej Armii 37 4266g

W dniu 2 stycznia 1959 r. zmarła po długich 
Cierpieniach, śp.

Maria Springer
członek Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu

Introligatorów w Poznaniu. *
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia br., o go­

dzinie 14,30 na cmentarzu Bożego Ciała, ulica 
Bluszczowa.

Rada Nadzorcza Zarząd Załoga
S-  4313?

Pianino w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań - Ostro­
róg, ul. Lubeckiego 17. 
   4092g 
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro 
cławska 25. 3823?
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzo 
zowska. Poznań. Czerwo­
nej Armii 10. 3814g
Maszynę do szycia wpusz­
czaną dobrą sprzedam. 
Poznań-Sołacz, Wielkopol 
ska 7 m. 3. 3882?
Cement, wapno palone, 
wapno gaszone, kredę, 
gips, smołę, lepik, trzci­
nę. karbolineum poleca: 
Składnica Materiałów Bu­
dowlanych, Poznań, ulica 
Głogowska 180, 3904g
Maszynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem wpusz­
czaną 1 Singera sprzedam. 
Poznań, Żydowska 15'18 
m. 6a. 3906g
Cement, wapno palone, 
wapno, gaszone, wapno 
workowe białe, trzcinę, 
gips, karbolineum. smołę, 
zasuwy do kominów pły­
ty „Suprema”. ooleca: 
Składnica Materiałów Bu- 
dowlamych, Poznań. Je­
życka 13 (narożnik Myl- 
nej).3919? 
Motocykle WFM, WSK. IŻ 
nowe sprzedam. Poznań- 
Jeżyce. ul. Wiosenna 56.
I piętro. 3943?
Sprzedam warsztat me­
chaniczny na Grunwaldzie 
— zaprowadzony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3947g.
Psa myśliwskiego sprze­
dam. Poznań-Winiary. ul. 
Orna 66. 3990?

Sprzedam samochód DKW 
700 kryty blachą na 16- 
kach. Woroch, Poznań, 
Poddany, Ciechocińska 
19, tel. 84-573. 4016g
Norki standardy ciemne 
duże sprzedam. Poznań, 
ul. Winogrady 62. 4021g
„Philips” radio oryginal­
ne holenderskie rok 1958 
ż automatycznym adapte­
rem na 14 płyt oraz bez 
adapteru sprzedam. Wia­
domość: Poznań. Mylna 50.
4. i 5. I., od godz. 15—19.

_____ 4025g
Pianino krzyżowe do ćwi­
czeń okazyjnie sprzedani. 
Poznań, Kozia 26 m 1.

_ 4050?
Sprzedam psa wilka czy­
stej rasy — 9-miesięczny. 
Gałach. Poznań, Winna 12 
(Winogrady). 4056g
Motocykl „Mińsk” nowo­
czesny pierwszorzędny 
sprzedam. Poznań, Inży­
nierska 3 m. 7. 4076?
Norki standard bardzo 
ciemne duże z klatkami 
spiesznie sprzedam, trój­
ka 4.500 zł. Luboń, Koście! 
na 6. 4078g
Sprzedam samochód 
„Wartburg” z radiem no 
przebiegu 7.000 km. Po­
znań Głogowska 48 m. 6. 
'_________________ 4132?
Sprzedam motocykl „IŻ” 
najnowszy oraz telewizor 
z dużym ekranem. Michał 
Sakowicz, Krosno Odrzań 
skie. ul. Obrońców Stalin 
gradu 6.4147?
Sprzedam 3 metalowe du­
że klatki dla lisów za 
2.000 zł 50 kur świetnych 
niosek, zegar Bekera. Po­
znań, Osiedle Plewiska, 
Łąkowa 25 (dojazd tram­
wajem 12).  ~4152g
Sprzedam samochód Mer­
cedes Heg do remontu. 
Poznań, ul. Polna 5 m. 5. 

_______ _4189?
Sprzedam opony z felgami 
16 X 525 (5 sztuk) do trak­
cji konnej, Poznań, ulica 
Polna 5 m. 5. 4190g
Sprzedam nowy męski ro­
wer „Mifa” z motorkiem 
na przednie koło. Poznań, 
tel. 839-22. 4215?
Sprzedam futro-szopy, du­
że, okazyjnie. Poznań, 
Mickiewicza 19 m. 6. od 
?odz. 12—13. 4269g
Parę obrączek złotych 
szerokich sprzedam. Po­
znań, Sieroca 5/6 m. 3.

4207?
f rezarkę do drewna tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3941?,____________  
Sprzedam powózkę polew 
czyk w 'bardzo dobrym 
stanie. Hieronim Rataj­
czak, Wygoda, poczta 
Buk, pow. Nowy Tomyśl.

3942g
Imkalę

Zamienię mieszkanie P/s- 
pokoj. z kuchnią, łazienką, 
korytarz, samodzielne na 
2—2‘Zs-pokojowe z kuchnią, 
łazienką, samodzielne. Ko 
rzygtne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4058?._________________  
Zamienię samodzielne mie 
szkatule w śródmieściu na 
parterze 2 pokoje z kuch­
nią, korytarzem, łazienką, 
toaletą, telefonem na 3 
pokoje z kuchnią. Może 
być na peryferiach. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 4144g
Poszukuję pilnie pokoju 
nadającego się na cichą 
pracownię. Warunki do 
omówienia. Wiadomości: 
Poznań, tel. 848-72. 4206g
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, c. o., samodzielne na 
3—4 pokoje z kuchnią, sa- 
modzieine. Wiadomość: 
Poznań, tel. 848-72. 4201?
Poszukuję mieszkania sa­
modzielnego, pokój z kuch 
nią albo 2 pokoje z kuch­
nią. Posiadam pokój sa­
modzielny do zamiany. 
Warunki do omówienia, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4202g. _________________
Dobrze sytuowana stu­
dentka Ak Med. poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4212?.
Mieszkanie ■ 2 pokóje, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne zamienię na mniej 
sze, najchętniej w Kościa­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 42l9g._________________  
Komfortowy pokój odstą­
pię kulturalnej zamożnej 
pani na rok. Oferty Biuro 
Ogłoszę ń, Sw i er cze wskie - 
go 3 dla 4223?.

■ Zamienię komfortowe 2- 
pokojowe z kuchnią sa- 
modzielne, I piętro, na 
podobne bez komfortu 
chętnie na peryferiach. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4224g.____________________  
Studentkę lub uczennicę 
przyjmę na pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4295g.

Nieruchomości

Skóry i kołnierze z lisów 
bardzo tanio sprzedam. 
Poznań, Źródlana 32 (So­
łacz). 4019?

Pokój pracownikowi Uni­
wersytetu odnajmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3871g.
Pokój 16 m2, frontowy, 
z balkonem, w śródmie­
ściu zamienię na podob­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3945g. ___________
Małżeństwo bezdzietne (7 
miesięcy w roku w podró 
ży) poszukuje pokoju 
umeblowanego lub pu­
stego. Oferty Biuro Ogło- 

| szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4004?. ___
900 mieszkań do zamiany 
poleca Biuro Pośredni­
ctwa Handlowego. Po­
znań, Niedziałkowskiego 
27, tel. 635-65, godz. 9—13. 
_____________ _______  4029? 
I okalu o powierzchni 80 
m2 widnego, nadającego 
się na pracownię, poszu­
kuję najchętniej w śród­
mieściu Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4032g.
Piekarnię na terenie Po­
znania kupię, względnie 
wydzierżawię. Oferty kie­
rować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4033g._________________ 
Zamienię spiesznie samo­
dzielne mieszkanie kom­
fortowe 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, parkiet, I 
piętro, w centrum miasta 
na mieszkanie komforto­
we 2-pokojowe, c. o sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4038?.
Zamienię 2 pokoje fron­
towe z balkonem, uży­
walnością kuchni i przy­
należności, Łazarz, na po­
dobne. Dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4143?.

Nieruchomość dwumie- 
szkaniowa, wyłączona z 
wolnym dwupokojowym 
mieszkaniem, przy tram­
waju spiesznie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4268g.____________ _ ____
Parcelę opłotowaną pilnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swiercaewskie- 
gc 3 dla 3978g.
Połowę domu 2-piętrowe- 
go nowoczesnego, dachów 
ką kryty (woda, światło 
elektryczne) możliwość 
pobudowy mieszkania lub 
zamiany (Poznań-Główna) 
przy autostradzie blisko 
Warty — spiesznie sprze­
da właściciel za 70.060 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39 8 tg,____________
Willę 2- rodzinną z pełnym 
komfortem, wolną, w Po­
znaniu lub bliskiej okoli­
cy kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świercze wskie- 
go 3 dla 4065g,
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha ziemi pszenno-buracza- 
nej wraz z zabudowaniem 
w okolicy Żerkowa. Wia­
domość: Poznań. Chudo­
by 6 m. 22. Kubiak. 4101g
Parcelę w Starołęce przy 
samym dworcu pod budo­
wę sprzedam. Szrama, ul. 
Książęca 3,______ 4131?
Kupię parcelę w okolicy 
Osiedla Warszawskiego 
względnie Grunwaldu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4288g.

Lekarskie
Dr med. Jarosław Slusar, 
specjalista chorób we­
wnętrznych, specjalista 
chorób płucnych Własne 
laboratorium analityczne. 
Godz. przyjęć: 10-^12, 0- 
prócz środy. Poznań, ul. 
27 Grudnia 11 na.. 7. tel. 
49-92

Żylaki, owrzodzenia nóg, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne — St. R. Ol­
szewski, lekarz med. Po­
znań, Świerczewskiego Ha 
m. 6. Przyjmuje tylko w 
pondedziałki, wtorki, śro­
dy w godzinach od 16—16.

3812?

Dnia 2 stycznie 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
sw., nasza najukochańsza mamusia, córka i sio­
stra, przeżywszy lat 39, śp.

z Groszkiewiczów

Izabela Namysłowa
Msza św, za duszę Zmarłej odbędzie się w po­

niedziałek. 5 bm.. o godz. 8 w kościele parafial­
nym Sw. Jana Kantego. Pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni § 
SYN. MATKA. SIOSTRA I RODZINA

Dnia 3 stycznia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko- 
chany ojciec, teść i dziadzio, przeżywszy lat 75, 
śp.

Tomasz Głębocki
Pogrzeb odbędzie się dnia u bm., o godz. 10.39 

na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
RODZINA

4292?

OBWIESZCZENIE
Wydział Finansowy Prezydium Rady Narodowej m. Pozna­

nia przypomina, że zgodnie z rozporządzeniem Ministra Finan­
sów z dnia 11 stycznia 1951 — Dz. Ust. nr 5 poz. 43/1951 — 
oraz rozporządzeniem z dnia 7 października 1952 — Dz. U. nr 
42 poz. 292 — właściciele (współwłaściciele, właściciele cza­
sowi) posiadacze, dzierżawcy i użytkownicy nieruchomości 
lub ustanowieni administratorzy domów obowiązani są co­
rocznie według stanu z dnia 31 grudnia ub. roku sporządzić 
na przepisanych wzorach, w podwójnym wykonaniu, wykazy 
nieruchomości i wykazy osób zamieszkałych w nieruchomości. 
Obowiązkowi złożenia wykazu nieruchomości podlegają rów­
nież właściciele wzgl. użytkownicy wszelkiego rodzaju dom- 
ków jednorodzinnych. Zaznacza się, że domki jednorodzinne 
wyłączone są jedynie spod publicznej gospodarki lokalami, 
natomiast podlegają podatkom terenowym (od nieruchomości, 
od lokali i miejskiemu).

Wymagane wykazy powinny być złożone przez osoby zain­
teresowane w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 stycz­
nia 1959 r. Powyższe obowiązuje również osoby będące w po­
siadaniu gruntów niezabudowanych, np. parcel, ogrodów, pla­
ców przemysłowych itp. Natomiast nie składają obecnie wy­
kazów osoby dzierżawiące nieruchomości od jednostek budże­
towych lub uspołecznionych, np. dzierżawcy gruntów stano­
wiących własność rad narodowych, przedsiębiorstw państwo­
wych itp. Od tych osób należny podatek od nieruchomości po­
brany będzie przez właściwy Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych na podstawie zawartej umowy dzierżawnej.

Potrzebne druki odebrać należy w Wydziałach Finanso­
wych poszczególnych Dzielnicowych Rad Narodowych: 
Dzielnica Stare Miasto — (Śródmieście, Winogrady i Naramo­

wice) w gmachu Wydziału Finansowego, ul. Libelta 16/20, 
I. piętro, pokój 119.

Dzielnica Wilda — (Dębina, Debiec i Swierczewo), u'l. Libel­
ta 16/20, I piętro, pokój 109.

Dzielnica Grunwald — (również Górczyn i Junikowo), ul. Wy­
spiańskiego 10, parter, pokój 2.

Dzielnica Jeżyce — (również Winiary, Sołacz, Golęcin, Krzy- 
żowniki, Psarskie, Strzeszyn i Smochowice), ul. Dąbrow­
skiego 83/85, parter, pokój 5.

Dzielnica Nowe Miasto — (prawy brzeg Warty), ul. Zagórze 15, 
I piętro, pokój 8.

Nadmienia się, że wysokość stawek czynszowych lokali 
mieszkalnych jak i użytkowych reguluje dekret o najmie 
lokali (jednolity tekst w Dz. Ust: nr 5GT958 poz. 243) jak i rów­
nocześnie ogłoszone rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
25. VII. 1958 r. (Dz. U. nr 50 poz. 244 i 245).

Należycie wypełnione wykazy należy składać w zakreślo­
nym terminie we właściwych dla miejsca położenia nierucho­
mości Wydziałach Finansowych. Osoby obowiązane do wypeł­
nienia karty ewidencyjnej zwrócą tę kartę wT terminie 3 dni 
osobie doręczającej tj. właścicielowi wzgl. administratorowi 
nieruchomości, którzy otrzymane karty ewidencyjne złożą 
równocześnie z wykazami nieruchomości i wykazami osób za­
mieszkałych w’ nieruchomości we właściwym Wydziale Finan­
sowym w terminie do 31 stycznia 1959 r.

Zwraca się uwagę na pouczenie podane na ostatniej stronie 
■wykazu nieruchomości, a w szczególności na ostatni ustęp 
odnoszący się do osób posiadających psy.

Niewykonanie obowiązków wynikających z wymienianych 
na wstępie rozporządzeń podlega karze porządkowej pienięż­
nej do 1.500 zł (art. 43 i 142 prawa karnego skarbowego — Dz. 
U. nr 32 z 1947 r. poz. 140 i nr 12/1950 r. poz. 116).

Poznań, dnia 18 grudnia 1958 r. K36

Zguby
Dnia 29 grudnia ubr. zgu­
biono portfel z dokumen­
tami, gotówką i ważnymi 
papierami. Uczciwego zna­
lazcę proszę o oddanie za 
wysokim wynagrodze­
niem. Ludwik Kazimierz 
Naskoxvski. Poznań, Po­
lanka 24 . 405 Ig
Zgubiłem moje pobory 
miesięczne dnia 31 grud­
nia w Operetce Poznań­
skiej. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Ludwik Bie- 
dziak, MPK, Poznań, 
Dział Zaopatrzenia, tele­
fon 89-58. __ ____  4097?
W dniu 30. XII. 1958 r. 
pozostawiono w tramwa­
ju na trasie Plac Wolno­
ści — Polna, teczkę skó­
rzaną, w której znajdo­
wały się rachunki, kopie, 
książka podatkowa, różne 
dokumenty oraz około 
2.660 zł. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Jerzy 
Malinowski, Poznań, Dą­
browskiego 72. 4281g

Różne
Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania, smokingi poleca 
Wypożyczalnia. Poznań. 
Hibnera 13 fŁazarz). 2084g
Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, Poznań. Kwiato­
wa 8 m, 14. 3308g
Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe, balowe, na­
krycia do chrztu, ubrania 
męskie i fraki poleca: Wy­
pożyczalnia, Poznań, Dłu- 
ga 9 m. 1,3698? 
Suknie ślubne — balowe 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Strzelecka 13.
_____________ 379 Ig
Poszukuję pożyczki do 30 
tys. zł pod zastaw. O- 
ferty Biunca Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3949?.

Dnia 2 stycznia 1959 r. po pracowitym i peł­
nym poświęcenia życiu odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Olejami. św„ nasza najdroższa matka, 
ukochana teściowa i babunia, przeżywszy lat 78,

z Stroińskich

Stefania Zielińska
Msza św. odprawiona zostanie w kościele Sw. 

Wojciecha, w poniedziałek. 5 bm„ o godz. 7.
Pogrzeb drogiej Zmarłej tego samego dnia tu 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, S 
W smutku pogrążeni S

CÓRKI. STNOWA. ZIĘCIOWIE I WNUKI

Dnia 2 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz najtro­
skliwszy ojciec i dziadek, drogi brat, szwagier, 
teść, stryj i wuj, przeżywszy lat 64, śp.

Czesław Wróblewski
b. prokurent Banku Cukrownictwa.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarza paraf, na Sołaczu. £(

W głębokim smutku pogrążone ~ 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

WLKP. JEDN. KB W W POZNANIU 
ogłasza

przetarg nieograniczony
NA REMONT KAPITALNY 

(adaptacja budynku na mieszkanie) wraz z Insta­
lacją wodno-kan., gaz i elektryczną w budynku 

przy ulicy Świerczewskiego nr 25
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, uspołecznione i prywatne. 
Ślepe kosztorysy można otrzymać w dziale in­
westycji i remontów Jednostki w godzinach od 
9—12 codziennie. Termin wykonania robót 
30 czerwca 1959 r. Składanie ofert z kosztorysami 
w terminie 20 dni od ukazania się niniejszego 
ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi w trzech 
dniach po upływie terminu składania ofert. 
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta. K24

Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych nylo­
nowych sukien: ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Po­
znań. Sikorskiego 35.

3798 g
Posiadam koncesję na art. 
Chemiczne i lokal. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4001g.

Poszukuję pożyczki 10.000 
Zł pod zastaw na 3 mie­
siące. Szczegółowe oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4011g

Udział w nowo pobudo­
wanej cegielni na własnym 
terenie przy Warcie w 
okolicy Poznania odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4099g.

Pożyczki 30.000 zł poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4214g.

Przedstawicielstwo silni­
ków rowerowych marki 
„Gnom’’ poleca swoje 
usługi naprawcze — Po- 
znań. Ułańska 5b. 3939?
Dla pań farbowanie obu­
wia skórzanego na kolor 
srebrny I inny oraz na­
prawy obuwia na kauczu­
ku. Poznań, Kolejowa 46. 

4184?

Matrymonialne
Rozwiedziona, lat 32. po­
zna kulturalnego pana do 
lat 40. Wdowcy i rozwie- 
dzetni nie wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4U2g. _ _________
Kawaler po 40-ee, rzemieśl 
nik, dobrego charakteru, 
niebiedny pozna panią po 
30-ce, dobrze sytuowaną. 
Mam siostrę po 30-ce. któ­
ra pozna kawalera po 40- 
ce (może posiadać szkoię 
gospodarczą). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3922g,

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka ». Tele­

fony: centrala 61*1-21 (łączy wszystkie działy) 
dział informacji: 659-39: informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 557-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelnv: 657-76; dru­
karnia (nocny — 629-52).

Redaktor naczelny przyjmuje w środy 1 piątk 
w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Swierczewskiegc 
nr 3. tel, 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Dla przyjaciół I znajomych za granicą można 
zaprenumerować nasze pismę opłacając abona­
ment z przesyłką za granicę: kwartalnie 52.50 zł. 
półrocznie 105.— zł, rocznie 210,— zł. Opłatę na­
leży wnosić na PKO nr I-6-10C024 w Warszawie, 
podając adres pod który ma być wysyłane nasze 
pismo.

Informacji w tej sprawie udziela PKWZ 
„RUCH” w Warszawie, ul. Wilcza 46. tel. 849-58

Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzna tan. M. Kas»r7nv 
w Poznaniu. y-io



podyskutujmy i o lesieI
1 stycznia zlikwidowano o- 

statecznie system reglamento­
wanego zaopatrzenia kartko­
wego. W związku z tym rząd 
przeprowadził reformę plac i 
zmianę cen.

Na rozwój produkcji rolnej 
w bieżącym roku państwo prze 
znać za 43 miliardy złotych.

Poznańskie Pogotowie Ra­
tunkowe otrzymało 4 karetki 
sanitarne marki „Renault", któ 
re sprowadziło Ministerstwo 
Zdrowia z Francji i przyznało 
PCK. Koszt jednej karetki wy­
nosi 1.356 tys. zł.

W Operze z okazji Sylwe­
stra odbyła się noworoczna re­
wia gwiazd operowych, M. in. 
wystąpili Didur-ZaLiska, Du- 
dicz-Latoszewska, Stella Po- 
krzywińska, Janowska-Kop- 
czyńska. Dyrygował orkiestrą 
Marian Szczęsnowski.

Lodowiska i tory saneczko­
we są już gotowe dla amato­
rów sportów zimowych. Brak 
tylko śniegu i mrozu.

ry”; 23.10 —
Wiadomości 

23,

Styczeń 
niedziela 

4 
poniedz.

5

Imieniny
Eugeniusza,

Anieli

Teatry
OPERA

viata”;
„Nora”

POLSKI
godz. 19 „Tra-

— godz. 19 —
NOWY — g. 15.30 „Adwo-

kat i róże”; g. 19 „Zło krąży”; — 
OPERETKA — g. 18.30 — „Bal w 
Savoy’u”; KOMEDIA MUZYCZNA 
g, 16.30 i 19.30 „Porwanie Sabinek”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 przcdst. 
zamkn.; SATYRY — g. 20 „Powrót 
Alcesty”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Piękna tancerka” (franc., 18 
1); RIALTO — g. 12—20.15 „Kapral
z Madagaskaru” (franc., 14 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
„Bezkresne horyzonty” (franc., 
1.); WARTA — g. 10 i 11 bajki;
12—14 „Król Maciuś I” (polski,

20
12 
g.

7
1.); g. 16, 18 i 20 ,,Sobotni wieczór” 
(jug., 16 1.); TARGOWE — g. 17 
i 20 „Portier z Lazurowego Wy­
brzeża” (franc., 18 1.); WOJSKOWE 
g. 10 bajki; g. 17 i 19.30 „Porte des 
Lilas” (franc., 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12, 14, 16 „Giganty 
morza” (austr., 7 1.); g. 18 i 20 -
.Uwodziciel” (węg., 18 1.);

KULTURY MO — 
antylopa”; g. 14 —

g. 12.30
DOM 

,Złota
.Trzynasty ko-

misariat” (czeski, 18 1.); MINIA­
TURKA — g. 11 i 12 — bajki; g. 
13, 16 i 19 „Komedianci” I i II ser. 
(franc., 16 1.); TĘCZA — g. 14 i 16 
„Nie ma miejsca dla dzikich zwie­
rząt” (niem,, 7 1.); g. 18 i 20 „Ste­
wardessy” (niem., 18 1.); g. 11 i 
12.15 „Dziewczynka w dżungli” — 
(bajki); PANCERNIAK — g. 10 — 
„Czuk i Hek”; g. 11.30 —• „Aleksan­
der Newski”, g. 17.30 i 20 „Popiół i 
diament” (polski, 18 1.); GWIAZDA 
g. 10, 11, 12, 13 i 14 „Mężny Pak” 
(bajki); g. 15.30 „Torrento Indiano” 
(argent., 12 1.); g. 18 i 20.15 „Lu­
dzie w bieli” (franc., 18 l.j; MAL­
TA — g. 16, 18 i 20 „Cud zdarza się 
raz” (franc., 18 1.): g. 10, 12 i 14 
„Ogień w kniei” (radź., 7 1.); — 
OSIEDLE — .g. 11, 12 i 13 „Fajka 
i miś” (bajki”, g. 16, 18 i 20 „Chło­
piec z Gutaperki” (radź., 12 1.); 
PIAST — g. 13 „Brzydkie kacząt­
ko” (bajki);'g. 14.30, 16.45 i 19 „Po­
żegnania” (polski, 18 1.): HUTNIK 
g. 11 „Wilk i siedem koźląt”; g. 
14.30, 16.45 i 19 „Trzej panowie na
śniegu” (austr., 12 1.; WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 13.45 —
„Koziołeczek”; g. 14.45, 17 i 19 15
,,0'Cangaceiro” (brąz.. 18 1.); FO- 
TOPLASTIKON — od g. 9—21 — 
„Palestyna”.

Radio
NIEDZIELA
PROGRAM I

9.05 — Fala 56; 9.20 — amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 9.40 — 
dla dzieci; 10 — Magazyn Wojsko-
■wy; 10.30 — „Przeglądy 
dy”; 11 — „Z melodią i 
przez świat”: 11.42 — aud 
wa; 12.10 — koncert Ork.

i pogla- 
piosenką 
oświato- 
Mandoli-

nistów; 12.45 — „Gdy kota nie ma 
w domu”; 13.15 — gra Polska Ka­
pela Feliksa Dzierżanowskiego; — 
13.45 — „Zielony Magazyn”; 14 — 
j.Gdzfleś w powiecie”; 14.45 — pio­
senki włoskie; 15 — z życia Zw. 
Radź.; 15.30 — z najpiękniejszych 
baletów; 16.05 — tygodn. przegl. 
Wyd. międzynar.; 16.20 — ..Śluby 
poznańskie” — komedia; 18.22 —
muz. tan. 19 — tydzień w kraju
i na świecie: 19.26 — wiad. sport..
19.30 — w różnych nastrojach: —
20.30 „Matysiakowie”; 21.05

Przed wojną, pamiętam, kto tylko mógł udźwignąć 
kilof i siekierę, szedł zimą do lasu kopać pieńki na 
opał czyli t. zw. karpinę. Węgiel był drogi a przepojona 
żywicą twarda karpina długo „trzymała" ogień. Brak 
jest dokładnych cyfr obrazujących ilość wydobywanego 
w ten sposób wysokokalorycznego opału, niemniej moż­
na szacować go na setki tysięcy m3. W miliony m3 
szedł uzysk t. zw. drobnicy opalowej, suchych gałęzi i 
szyszek, sęków, chrustu- I przypomnijmy, że nie we 
wszystkich lasach wolno było tę drobnicę zbierać, tak 
samo jak jagody, grzyby i inne runo leśne. Do dziś w 
niektórych okolicach przetrwały ludowe pieśni o złych
panach depcących biednej 
chorej matki.

Kasi jagody uzbierane dla

TT rudno w ogóle porówny- 
* wać dzisiejszą sytuację 

wsi — do przedwojennej. JaK- 
że trudno dziś spotkać miesz­
kańca wsi nawet bezrolnego, 
któryby parał się zbieraniem 
drobnicy czy kopaniem kar­
piny.

Nasza gospodarka leśna jest 
wciąż nieracjonalna, a niezmie 
rzone bogactwa lasów nie wy­
korzystywane. Dotychczas stan 
taki był częściowo usprawie­
dliwiony skupieniem uwagi i 
sił państwa na innych, ważniej 
szych odcinkach gospodarki, 
lecz teraz gdy wytyczamy pla­
ny na najbliższych lat 7, wy- 
daje się, iż należałoby więcej 
uwagi poświęcić lasom i kry- 
jącym się w nim bogactwom. 
Społeczeństwu wyjdzie to tyl­
ko na korzyść.

Przede wszystkim, można

kompleksowo przeanalizować 
całość problemu zaopatrzenia 
wsi w opał i drewno. Trudno 
bowiem przypuszczać, żeby 
ktoś, mając jakiekolwiek trud­
ności w legalnym nabyciu opa-
łu lub budulca a las pod 
kiem, w końcu o ten opał 
budulec się nie „postarał", 
chodzi zaraz o drewno na

bo­
czy 
Nie

gra Ork. Tan. PR; 21.40 — 
literacka; 22.10 — „Ze świata

muz. taneczna.
6, 7, 8, 9, 16,

PROGRAM II (Poznań) 
Fala 407 m

9.50 — koncert Ork. Dętej;

aud. 
ope-

21

10.20
Pozn. Koncert Życzeń; 11.30 — słu­
chamy muzyki ludowej; 12.04 — 
poranek symf.; 13.15 — ciekawostki 
historyczne; 13.35 — inf. Kom. Bud. 
Domu Starców im. Rodziny Maty-
siaków; 13.40 koncert życzeń;
15 — dla dzieci „Krysia bezimien­
na”; 16 — aud. literacka; 16.30 — 
koncert chopinowski; 17.05 — ko­
respondencja z zagranicy; 17.15 — 
czego chętnie -słuchamy; 17.50 — 
muz. tan.; 19 — „Piosenki z ka­
wiarni pod Syreną”; 19.45 — muz. 
tan.; 20.26 — wiad. sport.; 20.30 — 
wyniki losowania PGL „Koziołki”;
20.35 — muz. tan.; 21.10 Par-
nasik; 21.40 — gra Pozn. 15-tka Ra­
diowa; 22.05 — Ogólnopolskie wiad.
sport. 
22.45

22,35 — pozn. wiad. sport.
muz. tan.; 21.10

różnych narodów; 24
i — muz. 
muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 20, 
22 i 23.50.

Ciekawsze audycje na poniedziałek 
PROGRAM I

15.30 — u przyjaciół; 16.05 — fel. 
na tern, międzynar.; 17.05 — aud. 
oświatowa; 17.15 — dla dzieci; 19.26 
wiad. sport.; 21.05 — pięć minut o 
wychowaniu; 21.10 — koncert sym-
foniczny; 21.48 
21.58 — d. c.

Wiadomości: 
19, 21 i 23.

— fel. literacki; — 
koncertu.
5, 6, 7, 8, 13.55, 16,

PROGRAM II
15.30 — dla dzieci; 16.20 — kon­

cert poznańskich solistów; 17.35 — 
rep. aktual. J. Matuszyńskiego; — 
17.45 — sport; 18.05 — opowiad. Zi­
mowskiego „Cyfry”; 18.35 — muz. 
i aktualn.; 20.27 — kronika sport.;
22.05 — pog. filozof.; 
Trybuna Literacka.

Wiadomości: 5.30, 
12.04, 15, 17.30 , 20, 22

Telewizja

22.55 — Wolna

6.30, 7.39, 
i 23.50.

NIEDZIELA

8.39.

15.30 — noworoczny koncert dla
dzieci (Katowice); 16.30 film
krótkometr.; 16.45 — rep. „Jak pa­
trzeć na dzieło sztuki” (W-wa); — 
17.15 — film „Wrota Antarktydy';
13 .Idziemy do kintopu”; 18.45
dziennik (W-wa); 19.30 — teletur­
niej „Białe szaleństwo”; 20.30 — 
film fab. prod. ang. „Winna” —
od lat

17.40 
ry pt. 
13.10 -

18.

PONIEDZIAŁEK

— reportaż z Domu Kultu- 
,.Zielony sygnał dla muz”; 
„Eureka” (W-wa); 18.40 —

film krótkometr.; 18.55 —omówie­
nie progr. dla młodzieży; 19.10 — 
dyskusja przed kamerą; 19.30 — 
dziennik (W-wa); 20 — 10 minut
muzyki; 20.10 Teatr Telewizji
Warszawskiej — przedstawi kp>ne- 
dię B. Shawa „Pygmalion”.

Wystawy
CBWA Odwach St. Rynek 3 — 

„Wystawa prac Grupy Krakow­
skiej” — g. 10—17.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH ST. RY
NEK „Wystawa Reprodukcji
Fresków Adżanty” — g. 10—17.

Dyżury pełnią;
SZPITAL KLINICZNY IM. PA-

WŁOWA — chirurgia i interna, ul. 
Długa 1/2, tel. 40-04; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
PI. Wiosny Ludów 3, Główna 53,

ły nowy dom, chociaż i takie 
wypadki się trafiają- W go­
spodarstwie drewno jest arty­
kułem pierwszej potrzeby, 
szczególnie niezbędnym dc 
wszelkich remontów i napraw, 
zarówno budynków jak i na­
rzędzi.

Wtajemniczeni twierdzą, iż 
w niektórych okolicach, szcze­
gólnie tam gdzie skrawki la­
sów chłopskich graniczą z 
państwowymi, istnieją całe 
„przedsiębiorstwa" zajmujące 
sie nielegalnym handlem dren 
nem i to wcale nieźle prosper j 
jące. Co wiec przyniesie więcej 
korzyści: przymrużanie oczu 
— czy też wydanie służbie leś­
nej chociażby jakichś fuzyje'< 
i zorganizowanie takiego syste 
mu zaopatrzenia wsi (szczegól­
nie tej przyleśnej) w drewno 
aby go kraść nie potrzebowa­
ła? Tym bardziej, że zdaniem 
fachowców, w lasach państwo­
wych istnieją rezerwy i rema­
nenty drewna, które można 
przeznaczyć na opał bez szko­
dy dla gospodarki leśnej. Np. 
plan wykopu karpiny nie jest 
realizowany, z powodu braKU 
— jakże prostych przecież — 
dźwigarów i kołowrotków.

Następna sprawa to wypo­
sażenie techniczne przemysłu 
leśnego. Ktoś kiedyś obliczył, 
że na skutek zbyt dużego roz­
chylenia na boki zębów pił tar 
tacznych i innych, zamienia się 
w trociny dziesiątki tysięcy 
m3 wysokiej klasy drewna tocz 
nie. Nie przypadkiem także sej 
mowa komisja leśnictwa i prze 
mysłu drzewnego uchwaliła de 
zyderat pod adresem ministra 
Żemajtisa postulujący zwięk­
szenie produkcji nowoczesnych 
maszyn dla przemysłu leśnego, 
drzewnego, celulozowo-papier­
niczego i meblarskiego uznając 
to jako nieodzowny warunek 
rozwoju tych gałęzi przemysłu. 
Dla ilustracji bowiem'- 53,5 
proc, wszystkich traków w 
przemyśle tartacznym pocho­
dzi sprzed roku 1930 a 75 proc 
wszystkich traków ma ponad 
20 lat. Nic dziwnego że tartaki 
toną w trocinach.

Kto wie, czy nie warto rów­
nież jeszcze raz przeliczyć w 
skali krajowej korzyści płyną­
cych z przerobu tychże trocm 
i innego odpadkowego drew­
na, na różnego rodzaju prefa­
brykaty zastępujące drewno: 
płyty spilśnione, skaolity itp. 
oraz zwiększenie funduszów 
na tego typu inwestycje. Tezy 
zakładają co prawda poważny 
wzrost kredytów na budowę 
wytworni płyt spilśnionych 
lecz czy w stopniu wystarcza ­
jącym?

I wreszcie ostatnia sprawa, 
którą chcę tu dyskusyjnie po­
ruszyć, to sprawa pełniejszego 
wykorzystania runa leśnego: 
jagód, borówek, grzybów, ziół, 
kory, nasion, ślimaków etc. Pro 
dukty te, uzyskiwane przy sto 
sunkowo niedużych nakładach 
własnych, przynoszą nam duży 
dochód w eksporcie. Sęk w 
tym, że jedyne przedsiębior-
stwo „Las1 nie zagrożeń:
przez „konkurencję" — wyko­
rzystuje niezmierzone bogact­
wa naszych lasów w nieznacz­
nym tylko procencie. Nie wia­
domo także, czy przedsiębior­
stw o to pracuje drogo czy ta­
nio, brak bowiem skali porów­
nawczej. Czy nie słusznym 
więc byłoby powołać do życia 
przedsiębiorstwa współzawod­
niczącego z „Lasem"? Miejsca 
starczy dla dwóch a nawet i 
więcej partnerów. Niech z so ■ 
bą rywalizują w zakładaniu 
sieci punktów skupu, suszarni 
grzybów, baz przetwórczych i 
transportowych, w organizowa 
niu zbieraczy itp- Niech rywa­
lizują z sobą o to kto więcej, 
lepszego i tańszego towaru do­
starczy na rynek wewnętrzny 
i do centrali handlu zagranicz­
nego. Zyska na tym i państwo 
i społeczeństwo, a przede 
wszystkim zapadłe wsie i mia­
steczka wśród lasów leżące

W Wielkopolsce mamy np. 
powiaty, w których lasy zaj­
mują po 30 i więcej procent 
całości powierzchni, stanowią 
często ich podstawowe bogac­
two. Czy nie warto więc i nad 
tymi problemami i propozycja­
mi trochę podyskutować?

Piotr CHOJNACKI

Osiem rekordów polskich

Informujemy
Jeszcze raz Państwowa Opera 

im. St. Moniuszki w Poznaniu wy 
stawi dla dzieci 6 bm. o godz. 18 
baśń operową pt. „Jaś i Małgo-
sia Engelberta Humperciincka.

Bilety do nabycia w kasie Ope­
ry.

Zarząd Pracowniczych Ogrodów 
Działkowych Przemysłu Graficz­
nego urządza zabawę karnawało­
wą 5 bm. o godz. 20 w sali Domu 
Drukarza przy ul. Inżynierskiej 10.

Dziś 4 bm. nastąpi zmiana ról w 
sztuce Audibertiego „Zło krąży”. 
W roli Alariki wystąpi Zofia Że- 
lewska, a rolę piastunki będzie
grać Anna Ciepielowska.

Następne przedstawienie w 
samej obsadzie odbędzie się 6 
bm.

tej 
i 7

Zebranie b. więźniów politycz­
nych obozu koncentracyjnego w 
Gusen odbędzie się 5 bm. (ponie-
działek) o godz. 18 świetlicy
PTTK — Stary Rynek, wejście 
ul. Wronieckiej.

Poniedziałek poetycki
Mariana Grześczaka

z

Na pierwszym w roku bieżącym 
poniedziałku poetyckim wystąpi w 
Klubie studenckim tygodnika „Od 
nowa” Marian Grześczak. Wiersze 
recytować będą aktorzy poznań­
skich scen dramatycznych — Ale­
ksandra Koncewicz i Andrzej Ant 
kowiak oraz autor. Przerywniki 
muzyczne Jerzego Miliana. Począ­
tek — jak zwykle — o godzinie 20. 
Na wieczory poetyckie w Klubie 
,,Od nowa” nie obowiązują karty 
wstępu.

ciężarowców
Do Warszawy powrócili Cięża­

rowcy CRZZ, którzy gościli ostat- 
riio w Chinach. W czterech mityn- 
gach w ChRL zawodnicy polscy 

'wypadli bardzo dobrze, ustanawia­
jąc 8 następujących rekordów 
kraju:

W wadze lekkiej Zieliński — w 
rwaniu — 111,0 kg, w podrzucie — 
140,5 i 141,0 kg, w ciężkiej — Bia­
łas — w rwaniu — 132,5 kg i w 
trójboju — 427,5 kg.

Rekordy Polski juniorów: waga 
półciężka — Kowalski — w pod­
rzucie — 140,0 kg i w trójboju — 
365,0 kg, waga ciężka — Kowalski 
— w trójboju — 370,0 kg.

(Piłkarze 
rozpoczynają treningi

Rokrocznie piłkarze Cra,covii roz
poczynają nowy rok treningiem 
na własnym boisku, przy czym 
pierwsze kopnięcie piłki następuje 
bezpośrednio po hejnale z Wieży 
Mariackiej, obwieszczającym go­
dzinę 12 w południe.

Tradycyjny noworoczny trening 
zgromadził na boisku Cracovii o- 
koło 20 piłkarzy, a na trybunach 
kilka setek najwierniejszych sym­
patyków klubu. Wśród trenują­
cy ch piłkarzy byli między innymi 
najstarszy piłkarz biało-czerwo-
nych Mazur, jeden z najlep-
szych piłkarzy Cracovii, bramkarz 
Michno, oraz nowo pozyskany b. 
zawodnik Gabami, a następnie 
Stali (Sosnowiec) — Konopelski.

Duży ruch panuje na boiskach 
śląskich piłkarzy, którzy podobnie 
jak w latach poprzednich, rzadko 
przerywają treningi w okresie zi­
mowych miesięcy.

Wielkopolscy piłkarze rozpoczną 
Ipierwsze treningi w najbliższych 
(dniach, przeważnie w salach. Tre- 
Iningi uzależnione są od pozyska- 
inia nowych trenerów, o których 
ubiegają się kluby. -

Hula - hoop

Wspólne posiedzenie Prezydiów W RN i RN
Uzgodnienie szeregu aktualnych 

spraw dotyczących miasta i woje­
wództwa było przedmiotem współ 
nego posiedzenia Prezydium WRN 
i Prezydium RN m. Poznania, któ­
remu przewodniczył Fr. Frącko­
wiak.

Między innymi ustalono sposób 
rozwiązania szeregu spraw loka­
lowych, kwestii związanych z 
działalnością aptek, wyrażono zgo­
dę na przejęcie Okręgowego Przed 
siębiorstwa Handlu Opałem, dzia­
łającego w mieście i wojewódz­
twie przez Prezydium RN m. Po­
znania, a także omówiono sprawy 
zorganizowania zaplecza ośrodków 
turystyczno-wypoczynkowych znaj 
dających się w okolicach Pozna­
nia. Ta ostatnia sprawa leży także 
w orbicie zainteresowań Dyrekcji 
MTP, ze względu na korzystanie 
z podmiejskich ośrodków wypo­
czynkowych przez cudzoziemców 
przybywających do Poznania na 
Targi.

Głównym jednak przedmiotem 
obrad, bardzo interesującym oby­
dwa prezydia, była sprawa uregu­
lowania kwestii nowego ujęcia 
wody dla Poznania. Jak wiadomo, 
istnieje projekt pobudowania tego

ujęcia pod Mosiną. Postanowione* 
wspólnie działać dla zabezpiecze­
nia zaopatrzenia w wodę miesz­
kańców Poznania. (cz)

BAL PRASY
Wobec licznych zapytań Agencja 

Dziennikarzy „Omnipress” infor­
muje, że reprezentacyjny Bal Pra­
sy odbędzie się 10 stycznia br. w 
auli Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza. Oto szczegóły w skrócie 
telegraficznym:
• dwie orkiestry pod batuta Ka-* 

zimierza Smytrego z repertua­
rem wszechstronnym, choć a 
lekkim „odchyleniem” na nieco 
starszą młodzież;

• atrakcyjna dekoracja mistrza! 
palety — Stanisława Nowaka;

• obowiązkowy strój wieczorowy?
» doskonale zaopatrzony bufet 

PZG - Wschód ze sprawną ob­
sługą kelnerską;

• karty wstępu w sprzedaży od 
bm. Zgłoszenia imienne już dziś 
w Agencji „Omnipress”, 27 
Grudnia 15.

9 Zarezerwowane karty wstęprt 
można odbierać począwszy ort 
wtorku, 7 bm. w godz. od 15—17.

Międzynarodowy turniej
koszykarzy w Poznaniu

d kilkunastu dni przebywa 
na zgrupowaniu w Po­

znaniu 30 najlepszych koszy­
karzy-.] uniorów, przygotowu­
jąc się do turnieju międzyna­
rodowego. Do zawodów, które 
rozgrywane będą w sali Lecha 
przy ul. Matejki wystąpią na­
stępujące zespoły'- Czechosło­
wacji, NRD i dwie reprezenta­
cje Polski- Impreza ta została 
umieszczona w kalendarzu Mię 
dzynarodowej Federacji Koszy 
kówki i odbywać się będzie 
odtąd każdego roku w począt-

kach stycznia. Do turnieju w 
przyszłym roku zgłosiły swój 
udział m. in. Francja, Rumu­
nia, Węgry i Włochy.

Treningi polskich koszyka-^ 
rzy prowadzą: trener — Patrzy 
kont i zawodnik warszawskiej 
Polonii — Zagórski.

Początek dzisiejszych spot­
kań o godz. 18. (x)

NOWE
ZNACZKI POCZTOWE

W opracowaniu jest seria 
/ znaczków o tematyce spor- 
j towej. Składać się ona bę­

dzie z czterech znaczków 
I ilustrujących nast. dyscy- 
i pilny sportowe: żeglarstwo, 
| łucznictwo, piłkę nożną i 

jeździeectwo. Technika dru­
ku znaczków — dwu- 

I barwna rotograwiura, wy­
miary 25,5 X 31,25 mm. 
Autorem znaczków jest ar- 

। tysta-plastyk Jadwiga Ma- ' 
; cierewicz. Na zdjęciu: Zna- I 

। czek wartości gr. 60.
CAF |i

Krótko
DWIE CHIŃSKIE OSADY wioś­

larskie — czwórka ze sternikiem, 
i ósemka — uzyskały na zawodach 
w Kantonie doskonałe wyniki. W 
wyścigu czwórek na trasie długo­
ści 2000 m, miejscowa osada w skła 
dzie Li Hung-chang, Fang Chin- 
ssu, Huang Kuo-chin, Li Tien-tsai 
i sternik Tu Ta-lo zwyciężyła W 
czasie 7.15.3.

Podczas regat ósemek Chińczycy 
uzyskali czas 6.31.1.

POLSCY HOKEIŚCI rozegrają 
dwa spotkania międzypaństwowe 
z NRD. 9 stycznia Polska zmierzy 
się z Niemcami w Warszawie, a 
mecz rewanżowy 11 stycznia ro­
zegrany zostanie w Łodzi.

Komunikaty
Zebranie sprawozdawczo-wybor­

cze sekcji piłkarskiej KS Admira 
odbędzie się 6 stycznia o godzi­
nie 10.30 w świetlicy PZPO przy 
ulicy Jackowskiego 22.

Automobilklub Wielkopolski 
przyjmuje zgłoszenia na kurs nau­
ki jazdy samochodowej i moto­
cyklowej. Informacji udziela se­
kretariat Ośrodka Szkolenia Mo­
torowego w Poznaniu przy ulicy 
Libelta 26. Telefon nr 31-09.


